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Dociekania. 


Z trzech dokumentów, jakie odnoszą się 
do obrad w kwaterze głównej niemieckiej 
nad kwestyą polską, wysnuwają dzienniki 
różne hypotezy. Wprawdzie dokument pier- 
wszy, t, j. komunikat urzędowy, nic wogóle 
o Polsce nie wspomniał, lecz dzięki zesta- 
wieniu go z niemiecką wersyą tegosamego 
komunikatu chcieli glossatorzy wywnioskoa 
wać, że żadne rozstrzygnięcie nie zapadło 
i że o Polsce nie nie postanowiono, Tymcza- 
sem pisma berlińskie oświadczyły, że roz- 
wiazanie austro-polskie jest pogrzebane, że 
państwo polskie będzie składało sie z sa- 
mego Królestwa, że Galicya zostanie dalej 
przy Austryi Í że za to okrojenie nadziei 
otrzyma aktywizm galicyjski rekompensatę 
w tej postaci, iż królem owego Królestwa 
bez Galicyi zostanie członek dynastyi habs- 
burskiej. Gdy w dodatku pisma wiedeńskie 
poczęły wykazywać niemożliwość złączenia 
Galicyi z Królestwem, wówczas nastroje 
zakulisowe nabrały nieco barwy i tajemni- 
ca wielkiej kwatery głównej rzuciła przy- 
najmniej rąbek swej nieprzeniknionej szaty, 

Tymczasem ukazały się dwa dokumenty 
nowe. „Fremdenblatt”, "zawsze jeszcze in- 
spirowany, chociaż półurzędowym podobno 
być przestał, ogłosił małe arcydzieło nieja- 
ności, z którego można wywnioskować po 
długiem rozczytywaniu się, iż w kwestyi 
polskiej ustalono myśli przewodnie — nie- 
wiadomo jakie — i że wszelkie sprawy pań- 
stwowości polskiej będą nasamprzód oma- 
wiane między Austryą a Niemcami, zanim 
Polacy — naturalnie Królestwo tylko — 
będą dopuszczeni do głosu, który zresztą 
im został przyznany, prawda, że w formie 
bliżej nieokreślonej i niewiadomo czy de- 
cydującej, czy doradczej. Na tę drugą e- 

tualność wskazywałaby wzmiankowana 
Obietnica „Fremdenblattu“ o omawianiu 
wszelkich spraw polskich nasamprzód miec- 
dzy Wiedniem a Berlinem, jak niemniej 
fakt, że „myśli przewodnie* zostały już 
w kwaterze głównej bez Polaków ustalone. 

Przy sposobności bedzie trzeba zająć się 
bliżej taką formą roz'trzygania Polski 
© swym losie. Dzisiaj podkreślimy tylko, iż 
najważniejszem, a więc zapewne i najpil- 
niejszem rozstrzygnięciem „polskiem* wy- 
daje się „Fremdenblattowi* wybór króla. 
Tutaj Królestwo otrzyma zupełną swobo- 
do — pod jednym warunkiem: aby wybór 
króla nie sprzeciwił się żywotnym intere- 
som Niemiec i Austryi. Że zaś interesy te 
mogą być należycie ocenione tylko przez 
Wiedęń i Berlin, więc mamy do czynienia 
z oczywistem prawem v6 ta, które Austrya 
i Niemcy co do osoby zró sobie zawaro- 
wują. 

Sprawia obioru króla wydaje się też naj- 
ważniejszą dla bar. Buriana, którego TO- 
zmowa z reporterem „N. F. Presse stała 
się trzecim dokumentem o naradach w nie- 
mieekiej kwaterze głównej. „Polacy mogą 
wybrać swobodnie swego króla — oświad- 
czył minister sprąw zagranicznych — reszta 
wyłoni się przy wspólnie prowadzonych ro- 
kowaniach*, Kontrast miądzy tą wymienio- 
ną „swobodą“, a między „wspólnością* re- 
szty, jest sam w sobie dość wyraźny. Jeżeli 
ponadto dodamy, iż o Galicyi bar. Burian 
zmilezał równie ściśle, jak „Fremdenblatt*, 
wówczas dla dociekań schojastycznych o- 
tworzy się nowo i wdzięczne pole, gdyż 
o niczem — jąk wiadomo — nie da się snuć 
tak obszernych komentarzy, jak o tem, cze- 
go nie powiedziano. 

Dwa te ostatnie glosy: pólurzędowy i 4- 
rzędowy, mają aktualną wartość o tyle fa 
razie, o ile mogą służyć opinii polskiej za 
przestrogę przed wschłuchiwaniem się w 
plotki, któremi pewien typ prasy sensacyj- 
nej zalewa swych czytelników. Wszak już 
po zjeździa cesarzy „telagrafowano* m War- 
szawy o oświadczeniu księcia Janusza Ra- 
dziwiłła, iż sprawa polska stoi wyśmienicie, 
Edyż Niemcy zgodziły, się na wszystkie żą- 
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„dania warszawskie, z wyjątkiem obioru kró- 
jla. Nieprawdziwość tej „sensacyi* — jednej 


z legionu podobnych — okazuje się dzisiaj 
w całej pelni, skoro dowiedzieliśmy się, że 
jeden tylko obiór króla jest kwestyą kon- 
kretnie w kwaterze głównej postawioną i po- 
stanowioną. Zapiszmy jeszcze związaną 
z tem koncepcyę „Czasu“, który przed pa- 
ru dniami zaprzeczał wiadomości co do ob- 
sadzenia tronu polskiego jako wprost nie- 
prawdopodobnej, dzisiaj zaś w ziszczeniu 
jej dopatruje' się możliwości rozwiązania 
Austro-polskiego. 


Ale 
w takim razie mamy przed sobą nową zu- 
pełnie formę komcspcyi austro-polskiej. Jest 
to forma, w której część „złączonych* Po- 
iaków jest objęta obywatelstwem polskiem, 
część amstryackiem; część ałuży w armii 
polskiej, część w austryackiej; ozęść płaci 
podatki do skarbu austryackiego, a część 
do polskiego. Nikt nie zaprzeczy, że takie 
rozwiązanie jest w teoryi również możliwe, 
a trości jego na razie rozbierać nie myślimy, 
rówmie jak nie będziemy zajmowali się przy- 
jęciem, jakiegoby projekt taki mógł doznać 
w Wiedniu i w Budapeszcie. 

W każdym razie pozostają w mocy po- 
przednie wywody „Czasu“, który słusznie 
stwierdził, że „wybór monirchy mógłby 
być dokonany tyłko wtedy, gdyby przed- 
tem stworzono odpowiednie warunki poli- 
tyczne, jakie każdy monarcha suweręmny 
musiałby mieć zabeznieczone”, W ten spo- 
sób zostały ustalone warunki, jakie musia- 
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łyby się spełnić przed jakimkolwiek kro- | 


kiem ze strony warszawskich aktywistów. 


komunikat „Monitora Połkiego* o podróży 
ks. Radziwiłła do Igfatery głównej. „„Moni- 
tor“ stwierdza bowiem, że delegaci rządu 
warszawskiego kandydatów na tron polski 
nie proponowali. Niemniej propozycya ob- 
dzenia tronu wyszła teraz wyraźnie z ust 
bar. Burana, więc aktuammymi stają 
wspomniane wyżej. warunki, które altywiziu 
galicyjski niedawno stormułował, a których 
treść możnaby ująć krótko: ue - unienie 
pat twa polskiego. 


sie 


Pobyt ministra. 

Dzisiaj zjeżdża do Krakowa bawiący od 
paru dni w kraju p. minister Galicyi, Dr Ga- 
łecki. Odwiedziny te pozwolą nowemu do- 
stojnikowi polskiemu zapoznać się dokład- 


„niej ze stanem kraju, który ma prawo do 


najtroskliwszej ze strony państwa opieki, a 
spotyka się z czemś wręcz przeciwnam: z 
obojętnością i zaniedbaniem. Obietnice 
wszystkich poprzedników rządów nieszczę- 
snej ery hr. Stuerkgha schodziły na niczem. 
Jak odbiło się.to nie tylko na Galicyi, ale 
bezpoźrednio na państwie, o tem Dr Gało- 
cki z pawnością jest poinformowany. W Wio- 
dniu zapóźnó zoryentowano się, że chcąc u- 
czynić Galicyę spichlerzem i sniżamią Au- 
stryj, trzeba dać jej możność, aby swą pra- 
cą stworzyła zapasy, a więc trzeba ją od- 
szkodować za niezawinione straty i klęski 
wojenne i dopomódz, aby choć -w części od- 
żyła. Tej pozytywnej pracy rząd wiedeński 
nie umial podjąć w należytym zakresie, a 
za to z calą energią uprawiał robotę nega- 
tywną: ogałacanie kraju z zapasów, które 
były dla ludności miezbędne. To też w koń- 
cu okazać się musiało, że najprzemyślniej- 
szo rekwizycye z próżnego nie naleją, Zawi- 
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jego własnych zamysłach. 

Powołanie Dra Gałeckiewo przyjął kraj z 
niemałą nadzieją. Dotychczasowa działal- 
ność jego w ministerstwie skarbu dobrze 
wróży mie tylko o jego dzielności nrzędni- 
czej, ale o zasadach, jakiemi zamierza kie- 
rować się w stosunku do intercsów kraju. 
Od energii jego zależy teraz, aby te nadzieje 
siç ziściły. Postulaty ekonomiczne Koła pol- 
skicgo są znane, a ich skromność pozwala 
na urzeczywistnienie. Wypłata świadczeń 1 
załatwienie odszkodowań wojennych znaj- 
dują się wraz z wydatnem subwencyonowa- 
niem akcyi zapomogowej na pierwszym pla- 


| 
Że i tam rzecz pojmują podobnie, świadczy 
| 
| 


wie, jak wywiązuje się rząd centralny ze 
zobowiązań, jakie uzgczyście wobec miasta 
zaciągnął i z tego szczegółu poweźmie mia 
rę postępowania władz wiedeńskich z kra- 
jem, który swemi zgliszczami zasłonił mo- 
narchię przed inwazya, Obok innych spraw 
pozna też Dr Gałecki z autopsyi położenie, 
w jakiem znajduje: się personal przedsię- 
biorstw państwowych w Gzlicyi i niczawod- 
nie zastanowi się nad jego losem. Powściąg- 
nięcie rokwizycyj i offiadzania kraju przed- 
stawi mu się również jako zadawie pierwszo- 
rzędne, gdy ujrzy na miejscu, jak ludność 
wyglada i czem się żywi, gdy wiadze cen- 
tralne kwastałani eałymi pozbawiają ją chle- 
ba i maki, które immy krajom spadają 
regularnie jako przydział należny. 

W dzialaniu swem spotka się p. minister 
z pomocą wszystkich czynników krajowych, 
począwszy od m namięstnika, którego życz- 
liwość i sprawiedliwa ocena potrzeb kraju 
w niojednym już wypadku położyła tamę 
biurokratycznej zachłanności w Wiedniu. 
Koło Polskie, jak i poszczególni posłowie 
służyć mu będą wyjaśnieniami i wszelkim 
czymem, jakiego będzie trzeba, zaś moralne 
poparcie społeczeństwą będzie towarzyszy- 
ło jego zamierzeniom z całym naciskiem, ja- 
kim opinia rozporządza. Znamy trudności, 
jakie będzie musiał Dr Gałecki zwalczyć. 
Wielkość ich podniesie zasługę, jaką będzie 
przywrócenie krajowi praw odbieranych i 
zmuszenie, kogo potrzeba, aby przypomniał 
sobie klęski Galicyi i obowiązek ich zała- 
godzenia, 

W dziejach kraju jest do zapisania piękna 
karta. Nie wątpimy, że Dr Galecki dołoży 
wszelkich starań, aby uwiecznić na niej swe 
nazwisko. Ułatwią mu to talenty i energia, 
a zwłaszcza znane skądinąd poczucie obo- 
wiazkku względem kraju. Przyjazd nowego 
ministra witamy też w radosnem przeświad- 
czeniu, że znajdzie dość siły, aby we współ- 
pracy z innymi czynnikami zdobyć dla cięż- 
ko doświadczonej Galicvi to, czego jej do- 
tychezas w pełnej mierze odmawiano. 


Kilka cyfr o Polsce. 


Wobec pogłosek, jakoby państwo polskie 
miało być utworzone tylko % Królestwa Kom- 
gresowego, warto przyjrzeć się porównaw- 
czo ewentualnej jego wielkości i sile. 

Dawna Rzeczpospolita polska w r. 1772, 
tj. przed pierwszym rozbiorem obejmowała 
przeszło 80.000 km. kw. 

a wraz z państwem lennem, Kurlandyą, 
przeszło 760.000 km. kw. 

Pą piorwszym rozbiorze terytoryum jej 
wynosiło 520.000 km. kw. 

Nawet jeszcze po drrugim rozbiorze, gdy 
tak silnie państwo obcięto, liezyło ono je- 


| szcze koło 200.000 km. kw. 
| 


A uważano wówczas, że ono już właści- 
wie istnieć przestało. ` ' 
s Królestwo Kongresowe liczy 123.300 km. 
w. 
stanowi więc jedmą szóstą dawnego 
terytoryum. Rzeczypospolitej. 

"W razie połączenia z Galicyą liczyłoby 


201.823 km. kw. 


więc mniej więcej tyle, ile liczyła Polska 
po drugim rozbiorze (z r, 1793), a mniej, niż 
jedną trzecią części obszaru z przed roz- 
biorów. 

Na tych ziemiach, które należały nie- 
gdyś do państwa polskiego, mieszkało przed 
wojną koło 51 milionów ludności. Na pań- 
stwo polskie, stworzone z samego Królestwa 
Kongresowego przypadłaby więc — biorąc 
jego zaludnienie z przed wojny (18 mii.) — 
jędna czwarta cześć z ogółu tej ludności. 
W razie połączenia z Galicyą państwu pol- 
skiemu przypadłaky z ogółu Indności wię- 
cej niż jedna trzecia, a mniej niż polowa 
(21 mil.). 


Z Białorusi, | 


Wileński „Homan“ białoruski w artykule 
wstępnym z d. 18 sierpnia b. r. rozwodzi się 
nad różnicą, dzielącą „Białoruś wschodnią 
od „Białejrusi zachodniej”, czyli okupacyę 
niemiecką nową od tej, która w posiadaniu 
wojsk cesarskich jest już trzy lata. Infor- 
muje, że na wschodzie, w Mińsku, już roz- 
poczeła się prawdziwa budowa niezależne- 
go białoruskiego państwa, podczas gdy ma 
zachodzie nic'podobnego nie istnieje. Nato- 
miast w oświacie ludowej wyprzedziliśmy 
oes „wschodnich braci“ — pisze „Ho- 

— „posiadamy bowiem już aż 150 
szkół ludowych'. , 
Szkoły te jednak m$ dumy, którą „Ho- | 


|około Wilna i wogóle prawie, w całej oku- 


| 
wane za owoc samodzielnego białoruskiego ' 


Żydostwo w Łodzi. 


Łódź w sieqpa: i. 

| (Potęga żydostwa. — Dopiero teraz. — Czterdzieści 
sześć procent. — Dziewięćdziesiąt pięć procent. — 
Wpływy aż do Beriina. -— Eksport bolszewizmu.) 


ruchu narodowego. Są one białoruskiomi 
bardziej z nazwy i z int*cyi ich rodziców ! 
chrzestnych, władz. niemieckich, niż w swej 
treści, duchu į kulturze. Białorusini bowiem 
inteligencyi nie posiadają prawie wcale, t. j. 
zaledwie garstkę, która niegdyś się grupo- 
wała koło wydawnictwa: „Naszej Niwy“. 
Jeden ze współpracowników „Naszej Niwy“ 
p. Łuckiewicz, jest obecnie redaktorem „Ho- 
mana“, pisma subsydyowanego przez władze 
niemieckie. „Homan“ wychodzi w dwóch 
wydaniach: „Ausgabe A.“ i „Ausgabe B.*, 
co zaznaczono u góry każnego numeru. 
Pierwsze jest drukowane czcionkami łaciń- 
skiemi, drugie alfabetem rosyjskim. Lud na 


Społeczeństwo polskie w Łodzi, zbudzona 
w styczniu r. b. z hypnozy żydowskiej, po- 
dejmując waikę z zalewem żydowskim, nie 
zdawało sobie w całości sprawy z tego, jak 
trudne zadanie bierze na swe barki Potęzę 
żydowską widzieliśmy już na zewnątrz i ła- 
maliśmy ręce nad przyszłością połsłzości 
miasta maszego, lecz dopiero teraa możemy 
sobie przedstawić, a właściwie teraz dopiero 
poznaliśmy, jak wielką jest ta potęga na 
wewnątaz, jak rozyałęziona. niby polip o mi- 
lionach macek, każdą dziedzinę życia trzy- 
mająca w swych szponach. Trudno też jest 
więc i walka z taką potęgą, ale lepsze sfe- 
ry społeczeństwa polskiego, raz rozpoczy- 
nając walkę o odżydzenie miasta — trwagą 
w swych zamierzeniach. 

Łódź liczy obecnie 350.000 mieszkadców, 
w tem żydzi stanowią 46 procent. Lecz nip 
na cyfrach polegać musimy przy okreŚlangqu 
skali zalewu. Na życiu społecznem, kultu 
ralnem, politycznem nawet. Żydzi tutaj na- 


patyi pierwszej, tej. która trwała aż do zer- 
wania układów w Brześciu, jest katolickim 
i przy spisach marodowościowych podaje 
się za Polaków. Uczniów dla owych „150“ 
cytowanych przez ;„Homana* szkół, pozy- 
skiwamo w sposób przystosowany bardziej 
do potrzeb chwilowej polityki wojennej, niż 
odpowiadający życzeniom ludności. Miano- 
wicie szkoły „polskie zamykano lub nie po- 
zwalano otwierać a dzieci policyjnie zmu- 
szano do uczęszczania do szkół  białoru- 
skich. 


orawosiawnym. Ostatnimi czasy odbył się | 


Jak wiadomo bowiem polityka niemiecka 
na Litwie zawsze była skierowana przeciw 
Pólakom i przeciw polskości. Powiadają te 
wprost ofieyalne źródła niemieckie. Niem- 
cy faworyzowali Litwinów, żydów, Białorusi- 
nów, — wszystkich kosztem Polaków. Po- 
dobnie, jak to widać z ostatnich wiadomości, 
dzieje się f w okupacyi nowej, : Mińszczy- 
źnie. Wymikałoby to. choćby z odmówienia 
poparcia p. Skirmuntowi, z chwilą gdy sta- 
nął na czele: „Sekretaryatu białoruskiego", 
urzędującego w Mińsku. Sam p. Skirmunt, 
jakkolwiek pochodzi z rodziny szczerze pol- 
skiej i ma w rodzinie żyjących gorących pa- 
tryotów, sam jednak sibie uważa za Biało- 
rusina. Jednakżo dla władz niemieckich był 
jeszcze za bardzo polskim. Wśród młodego 
ruchu białoruskicgo, który tam, w Mińsku, 
dość pospiesznie wyłonił się z chaosu rewo- 
lucyjnego, p. Skirmunt roprezentował kie- 
runek umiarkowany. Białoruska grupa 
bolszówicko-eserowska obecnego sekreta- 
ryatu uznać nie chce i pod przewodem p. 
Woronki tworzy swój własny „rząd. 

Prócz Białorusinów w Mińsku władze 
niemieckie faworyżują nawet Rosyan. Tak 
np. zwracają byłe kościoły, w czasach po- 
powstaniowych przerobione na cerkwie, te- 
raz czasowo przez księży zajęte — ord 


„DZ Z No TE Naa 


zjazd prawosławnego duchowieństwa z ca- 
łej gubernii, zwołany, za. pozwoleniem. 
Niemców, przez miejscowego archijereja. Na 
zjazd ten mie oficynie przybyło kilku 
przedstawicieli ugrupowań monatrchicznych 
rosyjskich (np. Sawicz, Fernor i inmi). Ko- 
ło tej organizacyi popowsko-monarehicznej 
zaczynają się grupować rozmaite elementy 
urzędnicze i wogóle wszystko, na czemby 
się mogła oprzeć reakcya, nawracająca do 
l'ancien regime. 

Słowem „Białorusin. * posługują się te- 
raz także i Rosyśnie. Wogóle słowo to sta- 
ło się jakgdyby czapką-niewidką dla ludzi 
o różnych tendencyach politycznych. Sprzy- 
ja temu fakt, że prawdziwych Białorusinów, 
intelirencyi, któraby wyszła z ludu biało- 
ruskiego, a używała w mowie potocznej I ży- 
ciu rodzinnym języka według wzoru „Na- 
szej Niwy“ i „Homana* tutaj, również jak 
w Wilnie, miema prawie wcale. 

Ze społeczeństwa polskiego majdotkliwiej 
uczuwa szykany niemieckie prasa polska. 
Cenzura wykreśla wszystkie wzmianki o- 
gólno polskie, mawet zaczerpnięte z gazet 
niemieckich, mających debit miejscowy. Ró- 
wnież uniemożliwione jest rozpowszechnia- 
nie drogą legalną wiadomości zaczerpnię- 
tych okazyjnie z gazet rosyjskich, poznań- 
skich czy warszawskich. Wymagunia, sta- 
wiane prasie są zmienne, niekongekwentnć, 
dokuczliwe. Administracya niemiecka wogó- 
le nie może posiąść poszanowania w kraju, 
czemu przeszkadza choćby szeroko stosowa- 
ny przez urzędników system łapówek, 

Ta nieumiejętność administracyi wywołu- 
je powrotną falę anarchii, która prowadzi 
podziemną swą robotę, w postaci spisków 
konspiracyjnych, gdzie królują wszechwład- 
ni żydzi, a.na zewnątrz przejawia się w po- 
staci coraz częstszych objawów bandytyzinu, 
napadów, grabicży i t. p. — którym wojsko- 
wo-policyjne siły niemieckie zaradzić nie 
potrafią i nio mogą czy też nia chcą: . _ 

Kraków, 20 sierpnia 1018 r. 


nie. Dr Gałecki przekona się np. w Krako-! mana“ napawają, — nie mogą być poczyty-* 


dają ton główny każdej inicyatywie. N 


widowiskach publicznych, na wysta 


artystycznych, na odczytach wśród obe- 
enych widzimy zwykle 95 procent żydów 
Żydzi rozporządzają też oczywiście silny: 

wpływami. I to na każdym kroku — wsąę- 
dzie. Tym też wpływom zawdzięczać 3 
ży interpelacyc, jaką w obronie żydów łó- 
dzkieh podnieśli w lipcu w parlamenełe nie- 
miecgim posłowie niez. goc. Noske i Kahan. 
Jakkolwiek o inierpelucyi tej na zewnatrz 
nie realniejszego wiadomem nie było, to A 
dnak już wkrótce po niej zauważyć się dał 
pewien wpływ z Berlina na „załagodzenie 
przeciwieństw polsko-żydowskich*. 2 

Między innemi ostrzejszą cokowick sfo 
stała conzura łódzkiego „Now. Kuryer“, 
pisma, które podjęło akcyc samcobiony 
przeciw zalewowi żydowskiemu. Rzeszy. n- 
derzające w tĄzw. pięty AchniHosowe Ż7%00- 
stwa, przetrzymywane są w urzędzie pisso- 
wym warszawskim ozas jakiś, zanim Uzv- 
skają pieczęć „gepziiit”. 

Dodajmy nawiasem, że największą liezbę 
działaczy żydowsko-bulszewickich w Rosyi, 
jak to okazuje się, dała Łódz.. Raz poraz 
dowiadujemy się z prasy żPdowskiej o uzy- 
skaniu rozwodu jakiegoś dvgnitarza lub dy- 
plomaty rosyjsko-bolszepickiego, a rodowód 
ten zwykle się zaczyna od miasta nodrła- 
nego Łodzi. Niczaszczytna doprawdy rola 


jminstv maszego... Ale żydów to cieszy. 


M. S. J. 


ki 


Odzew biskuga dalmactiego. 


X. Dr Mahnić, biskup dyetezyś dalma- 
ckiej, rozesłał do pism południowo-<łowiań- . 
skich jak „Novosti“, „Slovenec“ i in. ode- 
zwę, wystosowaną do Niemców'i Węgrów, 
której ustęp główny brzmi tak: 

„Zarzucacie nam, że jestaśmy zrrajcami 
stanu, ponieważ protestujemy przeciwko 
krzywdom, wyrządzanym nam, skoro żada- 
my tylko swych praw. Lecz chcielibyeny 


widzieć was, bracia Niemey i Madalecz 
jakby się w praktyce uja wasz patry 


tyzm i wasza lojalność dynastyczna, gdrvy, 
na waszem ciele narodowem poczedi prze 
prowadzać podobną operacycę, Jaką wy na 
naszem przeprowadzacie jnż 6d siuke Co 
zrobilibrście wy, gdyby wzm wasz krat po- 
dzielali na okregi natrcdowościowe, jak chez 
mio w Czechach? 

Z waszej stony zwracacio zawaze uwagę 
na historyczne prawa swego państwa. „lie 
Czechy taksamo mają swoje prawo histo- 
ryczne jako samodzielne Królestwo, które 
pod. żadnym względem nia dało się wy peye- 
dzić przez państwo was e. Przecież cerarz 
"istryacki wczęśniej niż w ziumiim nazy- 
wał się królem czeskim, 

Naturalnie, czeskie prawo nażstwowe po- 
zostało aż dotad na papierze. wodeme suv 
wasze zostało skutkiem. I jak prayjcabv- 
ście wy, panowie zdjjłowej Austryf". gdy- 
by wam w waszych szkołach wiedańcć 
średnieh i narodowych wprowadzAń nar 
czeski język wykładoww a waszym dake- 
ciom nie pozwolono mówić po niezmowki? 
Zrobiłoby to wam tych pół miliona Cżechw. 
wiedeńskich temsamem prawem, jakłem wy 
to robicie Słoweńcom w Tryeścia ł Gorycyi, 
gdzie Słoweńców tubylców znajduje się dwa 


"|razy więcej od Niemców, lecz nie mają 


nawet jednej jedynej szkoły słowieńs 
Jakbyście się zachowali wobec tego, gly- 
|by_ wam w Wiedniu, Soltozgfodzie lub Tys 


Etr. E. "4 


folu wysyłali z nemiostnictwa urzoTowe roz-| Z "HASTA. Mam znajomego, który zajmuje 

E: ~ r k s sile. Dati ih, 1 Taq + m 
parzndzenia wylgezuio w jązynu ork l; tak zwanym handien. woliyla czyli... pas- 
żak nam się dzieje w niemicckim? W Kral- karstwem. Spotkałem go onegdaj w kawiarni 
nie, gdzie naliczono 95 procent ludności sło- i rozmowa, rzeez prosta, zeszła na najaktual- 


wieńskiej, mają Słowieńcy triko jedno gi- niejszy temat, mianowicie wzrastające ogładza 


ra 


muazyum, a i to nie jest upaństwowionem. nie Krakowa. Mój znajomy długą chwiłę przy- 
Przeciw naszym interesom zalożyliście w 
Trycście niemiecką szkołę marynarską, Do- 
mimo, że całe wybrzeże jest czysto słowiań- 
skie. od Trzycy aż do Kotoru. Również 
w Karyntyi nie chcecie dać nam naszych 
narodowych szkół. _ ` : 

Tak, we własnych krajach jesteśmy mie- 
wolnikami waszej imperyalistycznej polity- 
ki. Zdrajeów stanu szukajcie sobie jednak 
gdzieindziej, nie wśród nas. Wytworzyliście 
gobie dualizm, który dotychczaa sztucznie 
utrzymujecie, nas zaś systematycznie usiłu- 
żecie osłabić ha wewnątrz". 
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Z misi 

KOPCIUSZEK NARODÓW. Z okazyi przyja- 
zdu ministra Galeckiego do Krakowa zamie- 
szeza „Nowy Dziennik" jeremiady z powodu 
pokrzywdzenia ludności żydowskiej przy od- 
budowie Galicył. W artykule „O odbudowę 
kraju* wykazaliśmy — pisze — na podstawie 
cyfr i faktów pokrzywdzenie ludności żydow- 
skiej przy „odbudowie* Galicyi. Z galicyjskich 
zakiadów kredytowych rzadko kiedy żyd 
stanie pożyczkę. Centrala odbudewy tylko w 
niedostatecznej mierze uwzględnia żydowskie 
interesy gospodarcza, czego przyczyną w pier- 
wszym rzędzie brak kompletny reprezentantów 
ludności żydowskiej w „komitetach  odbudo- 
wy“, poza tem tradycyjny asemityzm biuro- 
kracyi galicyjskiej". 

„A nędza i preletaryzacya -szerzy się wśród 
mas żydowskich w zastraszający sposób. „Ofi- 
cy alvi przedstawiciele“ milionowej ludności ży- 
dowskiej nłe śmią terad milczeć”. 

Dziwnie brzmią te skargi, widząc zupełne 
zażydzenie Gal. Wojennego Zakładu kredyto- 
wego miejskiego, rozdzielającego pożyczki. 
Faworyzacyi, jaką się cieszą w gekcył MI C. 
O. G., a o innych śpiących dla ogółu sekcyach, 
jak rolniczej i budowlanej, chyba nie może być 
mowy. Widząc owładnięcie przez żydów wszel- 
kich central, które opanowały handel | roz- 
dział towarów, komisyonerstwa przy wykupnie 
„zboża, ziemniaków i wszelkich attykułów ży- 
wnoścł wszelkie centrale cukrowe, tłuszczowe, 
których dziesiątki działa, lud żydoweki w swym 
organie opłakuje krzywdy, jakie mn sią dzie- 
ją. nazywając się „Kopciuszkiem narodów“, 
i biada, że „niszczeje siła ludu żydowskiego". 
_. Z OPERY komunikują nam: Dzisiaj pa ras 
czwarty „Trubadur“ z przedostalnim wysig- 
pem p. Zhcińskiej-Ruszkowskiej. Znakomita 
śpiewaczka kończy gwą gościnę, uwieńczoną 
wielkim sukcesem, w niedzielę 25 b. m. również 
w „Trubadurze*, — W piatek po raz pierwszy 
w sezonie „Opowieści Hoffmana“ pod klerun- 
kiem B. Wallek-Walewskiegó. W przedstawie- 
niu tem zaczyna drugą sęryę występów p. M. 
Pilarz-Mokrzycka, idealna interpretatórka An- 
tonii. Olimpię Śśpiowa p.-8. Argasińska, Giu- 
liettę p. Szafrańska, Hoffmana p. Lnbieniecki, 
Niclasa p. Jaworzyńska. Coppeliusa, Dapertutta 
i Miracola p. Lud 
„Carmen*. 

O REGULACYĘ PŁAC NAUCZYCIELI LU- 
DOWYCH. Sprawa polepszenia bytu nauczy- 
cieli ludowych jest przedmiotem obrad zjazdu, 
odbywającego się dzisiaj w naszem mieście, 
Na zjeździe tym omawianą będzie także ankie- 
ta, jaką zorganizował naczelny zarząd Zwią- 
zku nauczycielstwa ludowego w sprawie prze- 
prowadzenia polepszenia płac nanczycieli przez 
sim Wydział krajowy: w zastępstwie Sejmu. 
Na rozesttny w tej sprawie kwestyonaryusa 
odpowiedzieli prawie wszyscy posłowie i prócz 
jefluogo, oświadczyli zgodnie, iż Wydział kraj. 
taką regulacyę powinien przeprowadzić, 

ZGROMADZENIE MUNDANTEK odbyło się 
przed kilku dniami w salii Związku urzędni- 
ków prywatnych Na zebraniu tem uchwalono 
prztawić szereg żądań w sprawie polepszenia 
poiożenia materyainego mundantek, mianowicie 
uregulowania płacy w granicach od 150 do 
40) koron, przyznania dodatku drożyźnianego 
w wysokości 100 kor., dodatku na obuwie 50 
kor., 6 godzin pracy, czterotygodniowego urlo- 
pu, oraz postawiono szereg żądań organiza- 
cynjych. Żądania te zostaną przedłożone Izbie 
adwokackiej i notaryalnej z terminem  zała- 
twienia do 1 września b. r. Na wypadek, gdyby 
odpowiedź. pomimo rzeczywiście skromnych, 
jak na dzisiejsze czasy, żądań, była nieprzy- 
„ chyiną, uchwalono zawiesić pracę. Obecni na 
zebraniu reprezentanci kandydatów adwoka- 
ckich odczytali uchwałę, powziętą na ogólnem 
zebraniu kandydatów adwokackich, odbytem 
dnia 18 b.-m., sclidaryzującą się najzupełniej 
z akcyą mundantek i postanawiającą w razig, 
dojścia do strajku mundantek,.solidarne porzu- 
cenie pracy także przez kandydatów adwoka- 
ckich. 

Kierownictwo całej akcyi i zastępowanie 
rzy peruraktacyach z Izbą adwokacką ł no- 
tirynlną, powierzyło adzenie jednomyśl- 

p Związkowi urzędników i urzędniczek pły- 


wig. W sobotę po raz piąty 


słuchiwał się moim żalom, uśmiechając się pod 
wąsem. Wreszcie pochylił się ku mnie į} z taje- 
mniczą miną szepnął mi: „Twierdzisz, że niema 
towafu? Jak mnie nie zdradzisz, pokażę ct H- 
stę tego, co w tej chwili można nabyć u na- 
szych paskarzy”. Mówiąe to, wyjął z kieszeni 
notatnik'i zaczął mi po cichu czytać: „2 wago- 
ny słomy, 6 wagonów kapusty, 3 wagony zbo- 
ża, 120 kół automobilowych z gumy, 2 wago- 
ny słoniny, 10 tys. butelek koniaku, 170 par 
bucików, 100 kg. sacharyny, 2 wagony zapa- 
łek ł t. d. it d“. Lista ta ciągmęła się dobre 
10 minut. Słuchałem zdumiony. „Ależ człowie- 
cze, to cały mająteki* — wykrzyknąłem w?esz- 
cie — „tem możnaby zaprowiantować pół Kra- 
kowal Któż ta kupi? Dlaczego tego nie kupują 
nasze instytucyg, które jeść nam dać mają"? 
Mój majomy: wzruszył lekceważąco ramionami: 
„Oni? A cóż oni mogą dać zarobić”? Tak — po- 
myślałem sobia =— oni zarobió nie dadzą, ale za 
to towar pójdzie swykłą drogą na... zachód. 
NA GHWAŁĘ NASZYCH PIEKARZY. Che- 
miczny zakład badania artykułów Żywnościo- 
wych w Lipsku podczas badania zawartości 
„chleba“, znalazł w nim mysz, watę, lysol, pa- 
pier, drzewo, stomę, gips, kredę, drzazgi i pia- 
sek. Chleb, wypiekany w pewnej wi 
karmi, zawierał ponadto grynszpan. i 
Zagranica w niejednem nas wyprzedza i prze- 
wyższa. Na chwałą jednak naszych piekarzy 


gnąć piekarzom Hpskim. Przeciwnie, w naszym 
chlebie można znależć jeszcze wiele składni- 
ków, których w chlebie „lipskim“ nie znale- 
zione, A więc: szkło, gwoździe, karakony, 
wreszcie == jak doniósł wczoraj jeden z dzien- 
ników krakowskich == seczurzy ogon, Jeżeli 
ták zwane „kontrolne organa“ nie będą i nadal 
bróżdzić naszym panom piekarzom w ich pracy, 
możemy być pewni, że długo jeszcze będziemy 
sią cieszyli tak doskonałym chlebem. Przeło- 
łeństwo Qechn piekarskiego może być dumne 
ze swych członków. > 
LISTY DO AMERYKI. Jak władomo, prze- 
bywającym w Stanach Zjednoczonych obywa- 
telom monarchi austro-węgierskiej zakazano 
wysyłania È przyjmowania listów z Austro-Wę- 
gier. Obecnie donost „Polit, Korr", że rząd 
Stanów Zjednoczonych  dozwolił na wymianę 
listów między przebywającymi na woinej sto- 
ple w Ameryce obywatelami austro-węgierski- 
mi s ich rodzinamł w Austro-Węgrzech; za po- 
średnictwem amerykańskiego Czerw. Krzyża. 
Listy mogą omawiaó tylko wprawy czysto o- 
sobiste i rodzime i nie magą zawierać więcej 
jak 20 słów. W Anstrył pośredniczy w wysy- 
łaniu takich lietów: — „Zentralnachweisburosu, 
Auskunfrstelie für Kriegsgefangene Abt. L. 
Wien I. Brendtstatte 9“. 

"HOŁD ZASŁUDZE. Z Warszawy donoszą: 
Przedstąwicielo polskiego komitetu opieki nad 


jak 
złożoną z utworów  jeńeów-Polaxów, wydaną 
cenasowł Osuchowskiemu, wielkiemu jałmużni- 
narodowego dźwigał na swych barkach oświa- 
tysięcy: rodaków od Śmierci głodowej, zawsze 
zny i swym przykładem budząc inne serca do 
pracy wspólnej w obronie życia jeńców składa 
szewaki w gorącem przemówieniu podnosił za- 
ry zasilęł obozy licznemi przesyłkami żywności 
POMNIK KOŚCIUSZKI W OTWOCKU. 
odbyło się w Otwocku odsłonięcie pomnika 


Z Poluti Í ze Świata. 


jeńcami w osobach prezesa mecenasa (lszew- 


akiego, p. Pepłowekiej Ł p Swydla, ofiarowalł 
mecenasowi  Osuchowskiemu  jednodniówkę, 
przez komitet, s następującą dedykacyą: „Me- 
kowi ojczyzny, który: w ciężkiej epoce uolsku 
tọ kraju, w latach klęsk wojny ratował setki 
wysoko trzymając sztandar umiłowanej ojozy- 
ofiarności, w hołdzłia najwyższym tę pamiątkę 
polski Komitet opieki nad jeńcami". == P. Ol 
sługi dla jeńców mecenasa Osuchowskiego, któ- 
a krajów neutralnych. 

Dzienniki warszawskie donoszą: W nisqzielę 
Kościuszki w Alei imienia bohatera. >Obchód 
uroczysty zespolił ludność miejscową « okolicz- 
ną. Warszawa była reprezentowana przez dele- 
gacye „Lutni“, Wioslarzy“, Tow. gimnastycz- 
nych, przedstawiciel prasy, członków Koła 
dramatycznego, „Drużyny £piewaczej* 1 Tow. 
pracowników handlowych. Uroczystość rozpo- 
częła sią od nabożeństwa, celebrowanego przez 
proboszcza z Karczewia, * ka. Pogorzelskiego, 
w asyście. Kazanie, pełne  patryotycznych 
zwrotów, wygłosił proboszez miejscowy, ks. 
Wyżykowski. Po nabożeństwie odbył się wspa- 
niały pochód pod pomnik, gdzie wygłosili mo- 
wy: burmistrz Wróblowskł i radny Żbikoweki. 
Orkiestra strażacka odegrała „Boże Ojcze!" 1 
„Jeszcze Polska me zginęła”, a Chór dozoru 
szkolnego odśniewał mazurka Dąbrowskiego. 
Wieczorem członkowie Koła dramatycznego 
Tow. pracowników handlowych i przemyało- 
wych, z udziałem młolocianych amatorów 
miejscowych, odegrali w domu ludowym, a na- 
stępnie w sali Tow. „Spójnia“, jednoaktówkę 
W. Dzierżanowskiego ., Kościuszko wśród ludu“, 
«Pomnik jest dzizłem  rzeżhiarza Stani- 
sława Pawlaka. Przedstawia popiersia bohate- 
ra w krakusce na głowie. Na podstawie kolu- 
mny napis: „Tadeuszowi Kościuszce w setną 
rocznicę zgonu 15/X 1917“. Po drugiej stro- 
nie pomnika plakieta — z widokiem wiejskim, 


sztandarem, kosam  wsehodzącem słońcem i 
narisem* .Bojownikowi za wolność, całość 


elkiej pie- | TNIE. Pod takim 
i 


godzi się zanotować, że nie dali sią prześci- | 


pa! nych: i niepodległość”. 
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ZŁE WIEŚCI Z PODKARPACIA. Z Kolo- 
¿myi domeszą: Na Podkarpaciu w okolicy Sło- 
body Rnngórskiej spadł silny grad, który do- 
konał zupełnego spustoszenia w zbożu jeszcze 
dojrzewającem, kukurudzy, ziemniakach i owo- 
cach. Czego nie zniszczył mróz i posucha, do- 
konał grad. W wezbranym potoku górskim, 
przepływającym przez wieś Rungóry, utonęło | 
troje dzieci, pasących bydło. Z powodu cią- 
głych deszczów zebrane już gdzieniegdzie zbo- 
że porasta w półkopkach. Sianokoay nie dopi- 
sały. zupałnia, słowem mędza grozi ludności. 
Grad okrył tak grubą warstwą zbocza gór, Że 
przez kilką godzim wyglądały, jakby ośnie- 
ŻORE. 

TĘPIENIE LASÓW WOŁYŃSKICH. 


„Głos 
Złemi Chetmskioj" zamteszcza korespondencyę, 
przedstawiającą stan wołyńskich lasów w roz- 
paliwem świetle. W ciszy borów bezustannie 
huczą maszyny i stukają siekiery. Powstał w 
borach szereg osad fabrycznych, tartaków, smo- 
larni, kolejek i dróg, wykładanych sosnowymi 


pniami. Po Bugu płyną bezustarmie tratwy, u- 
nosząc polskie lasy a wodą, Przy wyrębie la- 


sów pracują tysiące jeńców, których pilnują 
Niemcy, Węgrzy, Czesi, 1 Rusini. Oprócz wyrę- 
bywania, na wielkich przestrzeniach usychają 
|drzow,a obdarte z kory dla zbierania z nich 
| żywicy. System tem, stosowany w dalszym 
į ciagu, doprowadzi do zupełnego wytrzehienia 
lasów. 

| ZŁODZIEJSTWO W TRAMWAJACH KWI- 
tytułem donosi „Kuryer 

„wowski* o licznych kradzieżach, jakie tam 
jBą stale spełniane w. tramwajach. Onegdaj, 
przy panującym z powodu niepogody ścisku, 
skradziono w tramwajach kilka portfeli na o- 
gónią kwotę około 6000 koron. Wraz z pie- 
niędzmi zostały też skradzione niektórym po- 
szkodowanym ważne dokumenty. 

ŚMIERTELNOŚĆ W LUBŁINIE, Z Lublina 
donoszą: Ogłoszona w tych dniach statystyka 
urodzin i zgonów za miesiąc czerwiec stwier- 
dza, że liczba urodzin w tym miosiącu wyno- 
siła 216, podczas gdy liczba zgonów 247i Nad- 
wyżza zgonów więc 29, nie licząc tągo, że mię- 
dzy urodzonemi dziećmi 11 przyszło na Świat 
bez życia. Są to cyfry zawbraszające, zważy- 
wszy, że zjawisko ubytku ludności mi 
w Polsce jest powszechne. 

PUCHLIZNA GŁODOWA W CZECHACH. 
Pisma czeskie podają statystyczne daty szerzą- 
cej się coraz bardziej w Czechach, zwłaszcza 
w. okręgu Hfberzeckim, puchiizny głodowej. W 
okręgu liborzeckim było w czerwcu 800 wypad- 
ków puchlizny głodowej, z tego B śmiertel- 
nych, w miesiącu lipcu 1500 wypadków, z tego 
30 śmiertelnych. 

BANDYCKI NAPAD NA POCIĄG, Dzienni- 
ki wiedeńskie donoszą: Banda, złożona z 10 ra- 
busów kolejowych, zażrzymała poełąg towa- 
rowy, jadący z Wiednia do Fłortdsdorfu. Kilku 
rabtwiów zmusiło maszynisię do zatrzymania 
pociągu, inni zań rozbili dwa wagony kolejo- 
we i zaczęli rabowaó znajdujące sio w nich to- 
wary. Na szczęście nadszedł! patrol žo) 
policyjnych, na widok którego ratuałe u 
Sześciu z nich zdołała poŃoya ująć, 

800.000 DONIESIEŃ przeciwko Hchwiarzom 
żywnościowym wpłynęjo na Wegrzech w roku | 
1917 m jak podaje węgierskia ministerstwo | 
spraw wewnętrznych. Dodać należy, że tylko 


ejskiej 


10 proc. ze skazanych HKchwiurzy wniosłu od- 
wołanie od wyroku, s czego wynika, że 720.000 
przyjęła wyroki, oczywiście bardzo łagodne, 
LUDNOŚĆ PETERSBURGA. Pot Agencya 
talegr. donosi » Petersburga: Skończono spis 
ludności Wedle danych, zebranych wynosi lu- 
donść Petersburga 1,411.000 głów, t. ]. o mb 
lion mniej, niż przed półtora rokiem. To zmniej- 
szenia liczby ludności pochodzi częściowo z te- 
go powodu, Że burżuazya uciekła na Ukrainę, 
na Sybir 1 do Fimlandvi, że wywieziono szereg 
fabryk w głąb Rosyi że wreszeia śmiertelność 
poczyniła znaczne spustoszenia. 
„PENSYONAT OBŻARTUCHÓW* W BER- 
LLINIE, Jak donosi „Berliner Tageblatt", 
znajduje się w Berlinie około 3000, pensyona- 
tów, które są przepełnione do ostatniego miej- 
Bea, Niektóre z nich pobierają — jak zeznała 
jedna z przestucehiwanych właścicielek — dzien- 
nie 120—200 marek. Klientelę tych luksuso- 
wych pensoynatów stanowią  dorobkiewicza 
wcCjenni, którzy nie liczą się z wydatkami, byle 
tylko zaspokolć swe żołądki najwybredniejsze- 
mi potrawami. Zwłaszcza jeden z pensyonatów, 
znany w kołach paskarskich pod nazwą „Pen- 
zyonat obżawiuchów", pebierał niebywałe cany, 
nazywając swe przedsiębiorstwo szumnie ..1.6- 
cznicą dla potrzebujących odpoczynku”. Przy- 
tem odbywały się tam zabawy, oraz uprawiano 
„dla odpoczynku* gry hazardowe. Przemyało- 
wymi przedsiębiorcami zajęły się władze. 
ZAMORDOWANIE DAMY DWORU. Ze 
Sztokholmu donoszą, że b. dama dworska ca- 
rowej, tChitrowa, która miała największy 
wpływ na carową, a która za rządów Kiereń- 
skiego zamknięta została w twierdzy petro- 
pawłowakiej za przygotowywania do ucieczki 
rodziny carskiej z Tobolska, została zamordo- 
wana. l c 
YDEAŁ PRUSKIEGO ŻOŁNIERZA. W Hel- 
singforsie, w Finlandyi, wychodzi niemiecka ga- 
zeta półurzędowa „Soumi-Finland*. W nume- 
rze 80 tego pisma umieszczono artykuł p. t. 
„Soldatenideal*, Autor artykułu wyobraża so- 
bie ideał żołnierza w sposób następujący: 
„Między żołnierzem a jego przełożonym istnie- 
je straszliwa przepaść, a zwłaszcza między re- 
krutem a jego zwierzchnikiem. Ten ostatni ma 
zawsze słuszmość — rekrut nigdy. Zadanie żoł- 
nierza polega na posłuszeństwie rozkazom 
przełożonych. Ślepo i bez uamysłu ma żołnierz 
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czogo chcieć, ani życzyć góbie, jest bowiem Omab; Wojsk TW 
podporządkowanym woli zwierzchnika, Zok pobidnie od Uraiska, 
nierz nie powinien mówić, ani myśleć, gdyż| Przeciwko wojskom cz. ho-slowackim skora 
musi działać na komendę swego przełożone- | conżrowanym nad środkową Wołgą operują 
go. Rekrut nie jest człowiekiem; dopiero pod |trzy armie bolszewickie, jedna południowa o4 


komendą swągo przełożonego przetwarza się | piera się na linii kolejowej Sarato—Uralsk i o 


w jestestwo ludzkie. Jak robak w prochu musi 
najpierw leżeć i słyszeć dokoła swej głowy 
świst kouta; dopiero' pa upływie tygodni i mie- 
sięcy łąska przołożonego podnosi go z tego 
prochu, myje i odziewa, robiąc z niego czło- 
wieka ł żołnierza. Przełcżony jest dla żołnie- 
rza cudownem żwierciadłem. jego obraz nie 
może wykazywać żadnego błędu. Przełożony: 
jest Panem Boglem żolnierza. Panem Bogiem, 
do którego nie potrzebuje się modlić, ale któ- 
rego boskie rozkazy powinien respektować t 
wykonywać. Bóg żołnierza nie jest nigdy za- 
dowolony i nigdy nie dziękuje za dokonane 
czyny, ale srogą jest jego kara za nieposłu- 
szeństwo. Albowiem w rękach przełożonego 
jest kluca od ziemskiego piekła", 
LICYTACYA KRÓLESWKICH AUTOGRA- 
FÓW. W Londynia przed niedawnym czasem 
wystawiono na sprzedaż zbiór cennych history- 
czych autografów, zebranych przes Alfreda 
Hartisgona. Najwyższą cenę osiągnął list Na- 
polvona de Ludwika XVII s 6 września 1800 
roku, Ża list ten zapłacona 8700 koron. Lim 
Napoleona do Józefiny z 28 sierpnia 1803 przy- 
miósł 300 koron. List Maryi Stuart do ke. Guisa, 
datowany a sierpnia 1507, sprzedano za 6900 
koron, drugi list nieszczęśliwej królowej do 
Henryka III, osiagnal ceną 7800 koron. 
SPRZEDAŻ POMNIKA ZA ŚRODKI ŻY- 
WNOŚCI. Fiuiandzka gazeta „Wybergs Ny- 
teter" podaje, ` Że istnieje zamiar sprzedania 
Niemcom pomnika Potra Wielkiego, wystawio- 
nego a bronzu, w roku 1910. Pomnik waży 48 
tysięcy kilogramów. Niemoy ofiarują rzekomo 
Wyborgowi za wen pomnik środki żywności. 


Zawiadomienia I komunikaty. 


ŚLUB. W kodcłela św. Jana w Krakowie od- 
był się w daniu 19 b. m. Klub panny Aliny, Pass- 
kowskiej, córki 4. p, Marcelego į Wandy 
z Chwalibogowskich Pazzkowakich, z panem 
Drem Antonim Surowcem. 

WPISY na rok szkol. 1918/19 do XXVI szko- 
ły 4-klasowej pospol. męskiej im. St. Jachowi- 
cza będą się odbywały w dniach: 20, 80 ł 81 
sierpnia b. r. od godz. 9 do 13 w południe w bu- 
dynku szkclnym przy pł. Matejki 11 (Kleparz), 
do którego szkoła ta obecnie została praenie- 
sioną, 

ŁAZNIA LUDOWA, pry ul. Karmelickiej 
L 49, otwartą będzie we czwartek popuładniu, 
w piątek t sobotę przez cały dzień. 

PAKIETY DO JEŃCÓW W ROSYL.. Dyrakcya 
poozt donosi, że odtąd mogą byś posyłans da jeń- 
ców wojennych austryacko-węgierskich w Rosyi 
pakiety pocztowe w drodze przes Niemey, jedna- 
kowoż tylko na własne ryzyko nadawcy. Przytem 
uwraóg Dyrakcya poczt uwagą że se względu na 
niepewność racha pocztowego w Rosyi I s powodu 
częstej zmiany miajsch postoju jeńców w Rosyi 
na pewne nadejście posyłek dą miejsca przezna- 
czenia liczyć nie można. f 


NEKROLOGIA. 
Qnis 14 b m, zmarł w Podgórzu, w 15 roku 
życia Władysław Śrałaki, emen kontro- 
lor pooztowy. Jako 3-letnie dziecko omal nie 


padł ofiarą rozbestwionych chłopów w Śwo-| 
szowicach, gdzie ojciec. zmarłego byś kiero-; 


wnikłem huty slarszanej Po ukończeniu in- 

tytułu technicznego w Krakowie był letni- 

czym rządowym w Niepołomicach. W rozo 

1888 wspłerał gorliwie powstanie pomocą ma- 

teryplną i ułaiwieniem przeprawy, przęa Wisłę. 

I onda pig szal 

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Ozwartek 22 b. m: „Trubadur“ 
Piątek 28 b. m.i „Opowieści Hofmana“, 
Sobota 24 b. m.: „Carmen“. 


Humor I satyra. 
Przysłowia paskarsy. 
Wiedzą sąsiedzi, za co kto siedzi. 
Niema tego złego, coby komu na d> 
wyszło. 
Ręka ręce daje... 
Nie sieją, nie orzą, a wyw olg 
Dłuższy pasek, niż: zapasck. 
Wszystkie drogi prowadzą do Bon u. 
Co masz sprzedać dzisiaj, sprzedaj iuto: co 
masz kupłó jutro, kup dzisiej. 
Zdzłeraj z bliźniego. 
- Dla siebie samego. 
Korona do korony, a będzie szóstka! 
(„Szczutek”y. 
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Czecho-Słowacy. 


Korespondent „Berliner Tageblattu", Hanns 
Vorst, przebywający w. Moskwie, tak przedsta- 
wia organizaćyę i zKkrćs działania wojsk czę- 
sko-słowackich: 

Korpus czecho-słowacki wynosił pierwotnie 

około 76.000 ludzi, dziś dochodzi de siły 
300.000 ludzi. Siły sowietów, które z nim mają 
się zmagać na razie liczby tej nie osiągnęły, 
ale nowe posiiki gą ustawicznie w drodze. Siła 
Czocho-Słowaków tkwi nadto w tem, że mają 
oni wyższość kawaleryi: + 

Czecho-Słowaoy' opanowują obecnie Środko - 
wy brzeg Wołgi z miastami Szzrań, Samara i 
Synbirsk, w kierunku  południowo-wschodnim 
udało sią im uzyskać połączenie z wojskami 


„ZZOZ AZ Z A O Z EO ZZO Z W ZOZ a 


peruje w kierunku miasta Syzrań. Armia zad 
chodnia stoi na zachód od węzłowego punktu 
Inzar i ma za zadanie przez okrążenie Synbin< 
ska połączyć się z armią póinocuą, opornjącą 
z obu stron Wołgi. 3 
W rękach Czecho-Słowaków jest cafa sed 
kolejowa łącząca Europę ze Syberyą, Z Oze 
labińską rozszerzały sią na wszystkie strony 
ruchy wojsk Czecho,Słowaków, zmierzające dą 
opanowania linii kolejowych. Czecho-Słowacw. 
są obecnie panami, zarówno na iini poładnio: 
wej syberyjskiej, która idzie ze Sysrania | Saż 
mary do Omska, jak również i północnej pro; 
wadzącej x Permu poprzez Jekaterynburg taki 
że do Omska, « także i linia łącząca te dwiś 
artoryo komunikacyjne jest w ich rękach © 
W Syberyi zachodniej główną siedzibą Czo 
cho-Słowaków, oraz przeciwbolszewickiego, sy: 
beryjskiego rządu jest punkt węzłowy 
s którego wychodzł syberyjska kolej do Wła. 
dywostoku. Władywostok był w rękach Cze. 
ahów jeszcze przed rozpoczęciem właściwogd 


Poniewa4 transporty. czeclio-słowackie w 
kierunku ku Władywostókowi od poszątku po- 
wstania były w pełnym toku, przyjąć nalcżyj 
żo ł w Syberył wschodniej oddziały ozechod 
słowackie sę porozdzłełane wzaiuż linii kolejoj 
wej, choć głównych punktów w rękach swych 
nie mają. Przyjąć w każdym razie nalaży, ża 
na wypadek tnterweneyi japońskiej, ułatwi to 
znacznie Opanowamie kolei syberyjskiej, 

Z przedstawionych faktów wysnuwa Vorfs 
poważne konsekwencyęe dla rządu sowietów i 
sądzi, że rząd ten bardzo poważnie jest oho- 
cnie zagrożony. Zarówno bezpośrednio przez 
militarne sukeewy Czecha-Słowaków, „jak tak- 
że i pośreduło przez to, że utrudniają oni apros 
wizacyą Royi, albowiem zapasy zachodnio-sy- 
beryjskie zboża są odelęte od Rosyi. Niemniej 
ważnym jest moment ezysto moralny: sukcesy, 
Czecho-Słowaków stanowią podnietą dla 
wszelkich ruchów kontrewolucyjnych. Tem Bi 
tłumsezą cerae nowe powstania w rosyjąkich 
miastach, jax Nitrym Nowogrodzie 1 Sarato- 
wie, Wskutst ruchu czecho-słowackiego siły, 
wojskowe belszewików tak są zajęte, ża ruch 
Krasnowa w obszarze Donu mógł wszcząć sią 
na nowo i rozszerzyć się na obszar kubański. 
Równiea w Turkieętanie wybuchły poważnę 
powstania. 

Najważniejszą konsekwencyą ruchn czecho, 
siowackiego fest fakt, że stanowi on wodę ua 
młyn entente, która z wszystkich tych ogniw 
stwarza wiałki ruch zmierzający do odnowie 
nia frontu przeciw Niemcom. Tam się więc tlu- 
maczy, Że rząd sowietów uważa zwalczanią 
Czecho-Sławaków za sprawę życia £ śmierci, 
lecz zbyt pózno się w całej sytuacyi zorycte 
tował. 
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Nauka, literatura, sztuka, 


„ECHO TATRZAŃSKIE", Pod takim tyt 
iłem zacznie niebawem wychodzió na Podhalu 
owy dwutygodnik. Mając na celu popierani 
rozwoju uzdrowisk i letniak polskich, poświę: 
cony będzie przytam pięknu Tatr, oras litera 
turze i sztuce podhałańskiej. Będzie ta bowiem 
organ literatów i artystów Podhaia, do których 
należą: K. Tetmajer, W. Orkan, Jedlicz, Brzo 
ga, Kantor, Stopka; Gwiżdź, Galica i ù d 
Dział flustracyjny obejmie prof. Turek, tzterą 
nietwo Zaruski, dział etnograficzny Kantor. Dd 
grona współpracowników będą należeli prócy 
tego wyhitni literaci polscy. Naczelnym redatą 
torem będzłe Podhalanin, prof. ZYgzint Luber 
| towiez. f 
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Wiadomości goSTOcaicze, 

ODDZIAL WARSZ. BANKU HANDLOWE 
: GO W KIELCACH, Bank handlowy w, Warszm 
| wie otworzył swój oddział w Kielcach, który 
poza zwykłem? operacyami bankowemi będzią 
|ckazywał pomoc w finansowanin Towarzystw, 
akcyjnych ł przemysłowych. Władze Banką 
kierują się tem przekonaniem, że bogactwa nas 
turalne ziemi kieleckiej, nadayące się do prad 
widłowej ekspłoatacyż i bezwątpienia znżytko» 
wane zostaną dla cełów przemysłu polskiego, 

ZWIĄZEK HANDLOWY STOW. BUDOW, 
W LUBLINIE. Przed paroma tygodniami odbył 
się w Radomiu zjazd delegatów Stowarzyszeń 
budowlanych, celem zorganizowania Związku 
handlowego. Zjazd jednomyślnie uchwalii w 
sprawie planu działalności Związku: Zakupy wam 
nie materyałów budowlanych bezpośrednio od 
wytwórców w!dużych partyach 1 dostarczanie 
członkom Stowarzyszeń. Popieranie rozwoju i 
ułatwiania załładania wstwórni.  Wydzierża» 
wianie wytwórni i prowadzenie na swuj rachu. 
nek. Przystępowanie do spółki z wytwórcami, 
Nabywanie i budowanie własnych wytwórni, 
Nabywanie poręb leśnych i dostarczanie drze. 
wa w stania:obrobionyin. Wydzierławienie Inb 
nabycie tartaku i stolarni do wyzobu drzwi, 
okien € t. p. Utworzenie betoniarm! z wysyla- 
niem wykwalifikowanych majstrów do põszcz=- 
gólnych Stowarzyszeń, w celu wyrobu dachi- 
wek na miejseu. Zakładanie w peszczegółnych 
Stowarzyszeniash składów. Koszt urządzenia 
skiadu na rachunek Stowarzyszenia, kosz: u+ 
trzymania kierownika do połowy ze Związkiem; 
Towary dostarezać będzie Związek na warnn- 


Dutowa, operniącemi wzdłuż lini Samara — j kach komisowych z tem, że Stowarzyszenia bę« 
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| wykonać’ rozkaz. Żołnierz nie może nawet ni- 


marki: „Temida“, „Wrzegudręn* i „A'one- 
pei“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 
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Nr. 185, 

i =r | 
6 miały prawo przejąć rkisdy na wiasność.. 
Quady tokiu katga pod ATR konnalo. Zwięsku. | 
Zwiazek ma prowadzić hido ruslevujacymi 


mutervaiami: drzewo, Gkua, drzwi, ozucia do 
drzwi i okien, wapno, coment, pokrycia da- 
chów, jako to: dachówki wypalane, cemento- 
we, azbestowo-rmentowe. rubercidy, papę, 
smolowiec, gwoździe, żelastwo, pivty kuchen- 
no, drzwiczki i okucia do pieców, kafle, szkło, 
farby, meble i wszelkie inne materyały budo-! 
piane. Budżet Związku przyjęto w wysokości 
ód 150.000 koron do 300.000 koron. Upoważnio- 
no Radę nadzorczą Zwiazku do dysponowania 
kredytem w wysokości 10.000.000 koron. 


NININUNJENENNENUK ZZ RE CROMA 
Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 22 sierpnia. 
Urzędowo donoszą dnia 21 sierpnia: 
Koło Nervesa włoskie oddziały wywiado- 


i 


W Albanii nic szczególnego. 
- Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 22 sierpnia, 
Urzędowe donoszą dnia 81 sierpnia: | 


Zachońnia widownia wojny. 


Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprechta. Koło Niewye—Berquin—Mer- 
vilic i na południe od Lye nasze oddziały 
piechoty pozostawione na polu przed nasze. 
mi nowemi pczycyatmi odparły kilkakrotne 
natarcia nieprzyjacielskie i ataki częściowe. 
Karabiny maszynowe ł artyierya zadały 
przy tem nieprzyjaciełowi dotkliwe straty. 
Walki piechoty po obu stronach Scarpy i ma 
północ od Ancre. y 

Grupa wojsk gonerała pułkownika Boeh- 
na. Na rólnocny zachód od Roye dywizya, 
która znajduje się od dnia 9 sierpnia w środ- 
kowym punkcie walki, złożona z pułków 
rezerwowych gwardył ł rezerwowych pul- 
ków saskich, udparła ponowne siine ataki 
nieprzyjaciela. Wykonawszy sama wypad 
do linii nieprzyjacielskich przywiodła ona 
jeńców. Między Avre a Otse po południu 
wzimogia się walka artylerył do wielkiej si- 
ły. Po obu stronach Crageatunesnii, na pół- 
noc i na południe od Lasigny i na wzgórzach 
na południowy zachód od Noyon wykonał 
nieprzyjaciel kilka gwałtownych ataków. 
Złamały się one w naszym ognin, względnie 
edparto je przeciwnatarciem, Na polu bitwy 
między Ancre a Avre wedle doniesień na- 
szych wojsk od dnia 8 słerpnia działanie 
naszej broni załczczyło więcej nłź 500 wo- 
zów pancernych. í 

Miedzy Oise a Alne nastąpiła wczoraj 
oczekiwana od kliku dni ponowna próba 
niaprzyjacieła przełamania się. Po sinem 
wzmarenie ognia zaatakowali czai i bilali 
Francuzi woześnie rano w złębokich szere- 
gach, poparci przez liczne wozy pancerne, 
na froncie szerokości 25 kim, Wtargnęli oni 
miejscami do naszych położonych na prze- 
dzie lizii, Koło połudnła był złamany pierw- 
szy Szturm sisgrzyjaciela w stanowiskach 
bojowych naszej riechoty na lini Eltenont, 
na paładrie od Blairanconrt—Vezatonin— 
Pominieres, Siiny przeciwatak pułków nie- 
misakich strzełców odrzucił nieprzyjaciela, 
który part w kierunku grzbietu Juvigny, 
Qdpierzjąc go w kterunku Błeuxy. Aż do 
póńaego wieczora kontynuował Francuzi 
swe aacigte ataki, Złamały się oge na cta- 
iym froncie w ogniu naszej artyleryl, cze 
ściowo zaś od naszych przeciwataków. Pró- 
by nieprzyjaciela przełamania się, wykona- 
ne przy najbezwrzgledniejszem użyciu sił, nie 
udałv się pierwszego dnia bitwy wśród naj- 
cięższych strat nieprzyjaciela. 

Lotnicy bołowi brali skuteczny udzłał 


| 
Pierwszy dzień nowej ofenzywy. 
_ Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Na | 
pałnoc od Avre odparto w zupełności i krwa- 
wo silny francuski atak tankowy po obu 
stronach drogi Roye—Amiens. Między Oise 
w Avre przez dzień gwałtowna walka ar- 


tyleryi, po której na licznych miejscach na- 
stąpiiy silne ataki częściowe. Nie udały się 


wymi 
madgonego gęsto w ebszarze ataku nieprzy- 
jaciela, jak niemniej w miejscowościach i na 
drogaeb. 
Pierwszy jen. kwat. Ludendorff, 


Wieczerny kamunikat niemiecki, 


Berlin. B. Ror. Wieczór. We Flandryi miej- 
scowe walki na zachód od Kemmel. Na 
północ od Anery silne ataki angielskie, pod- 
jeto na szerokim froncie w kierunku Bapau- 
me załamały się wśród ciężkich strat. Pono- 
wna próba Francuzów przełamania linii mię- 
dzy Qisą a Aisną nie udała się. 


À AAE AWCE Wd 
nowiskach piechoty. Dzień 20 sierpnia jest 
znów dniem zupelnego niemieckiego sukcę- 
iu obronncgo. 


Ofenzywa angielska: i 


Londyn. B. kor. Reuter. General Eaig dø- 
nosi: Dziś o 4 min, 55 rano zaatakowali- 
śmy na szerokim froncie na półnoa od Amery 
nieprzyjaciela. Według nadeszłych wiado' 
mości wojską nasze robią zadowalająca po- 
stępy. 

Londyn. B. kor. Sprawozdanie wojenne z 
21 rano: O 4 min. 55 rano zaaiakowaliśmy 
uieprzy jacielą na szerokim froncie na północ 
od Ancry. Ataki nieprzyjacielskie na nowa 
nasze stanowiska na południe ? północ od 
Scarpy odparliśmy zupełnie, Poprawiliśmy 
nasze stanowiska w pobliżu Fampoux. Wy- 
sunęliśmy nasza linie między Festubert a 
rzeką Lawo nieco naprzód. Zujęliśmy Le 
Touret i dokonaliśmy skutecznego lokal- 
nego ataku nå froncie jedną milę szero- 
kim, W odcinku Loere usiągnięto wszyst- 
kie wytlnicęte cele i wzięto jeńców. 


AKCYA i. ARMII ANGIELSKIEJ. . 
Londyn. B. kor. Reuter donosi, że trzecia 
umia na froncie szerokości 9 mil bez przy- 
gotowania artyleryjskiego zaatakowała 
Niemców zupełnie niespodziewanie, Zdo- 
byto Courcelle i Achiet. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 
_ Włedeń. B. kor. Biuletny śrancuski z 21 
b. m. po południu. W nocy gyłuacya mig- 
dzy Qisą a Aima była miezmieniona, Nie- 
przyjaciel nie próbował kontrataku. Dziś 
rano wojska nasze posunęły się naprzód na 
całym. froncie. W.ręce nasze wpadły Cerie- 
pont i Cuts. Po zaciętych walkach zdoby- 
liśmy teren na zachód od Lasziony. W Szam- 
pamii odparlismy ataki nieprzyjaciela. 
ANGIELSKIE ATAKI LOTNICZE. 
Londynu. B. kor. Reuter. Admiralicya do- 
nosi: Między 15 a 18 sierpnia nasze siły bo- 
jowe łotmioze rzucity 16 tonn bomb na ró- 
żne urządzenia wojskowe i nieprzyjaciel- 
m okręty w Bruegge, Seebruegro i Osten- 
zie. 


< 


POŁOŻENIE WOJENNE. 

Ubiegły dzień pozostawał pod «makiem 
ofenzywy na całym frawie irnoncie zacho- 
dnim od Ypres aż po Soiszona. Francuzi 
znowu przesunęli swoje centrum ataku, wy- 
bierając do tego odcinek między: Oisą a Sois- 
sons. Uderzenie to skierowane jest w. siro- 
nę LaoG i ma na colu zwinięcte frontu nie- 
mieckiego nad Vesłe, swantualałe odchyje- 
nie go do dawnych pozycył ma Chemin des 
Dames Przełamanie frontu niemieaskiago 
w tem miejscu, które zarszem jest środkiem 
nowego fronta niemieckiego między Roye 
a Reima, zagroziłoby zarówno lindf niemie- 
akiej w kierunku północnym, jak i wacho- 
dnim. Jak stwierdza komunikat niemiecki, 


wojska koalicyi wdarły sią jedynie w przed- | rząd 


pola pozycył piechoty i te onunowały. 
Równocześnie odbywa się ciągib uderza- 
nie na front flandryjski Niemcy opróżniii 
ta dobrowolnie niewielki odcinek, Stwier- 
dzić jednak trzeba, iż pola ataku powoli, 
ale stale tutaj się coraz bardziej romnzerma. 
Angliey widocznie chcą w ten sposób uwtę- 
zió rezerwy niemisckia ż uniemożliwić pure- 
sunięcie ich na południe, ak 
Obecna linia bojowa jest odległa od Pa- 
ryża już około 90 kim. Weah majwię- 
kszego postepu ofenzywy niemieckiej w po- 
czątku czerwoa linia bojowa była odległa 


i 


od Paryża już tylko 70 kim. Temsamem æy- | saaresztowany z okrętu. Angielscy i francusey' 


skali Francuzt prawie 20 kim, 


U 


ODE NARODE s wia 32 Siyati 1914 raki. 


Ofenzywa kóalicyi w Palestynie: ' 
Konstanty ak, 


przyjacielska, atakująca 


Gielscy lotnicy zaatakowali Konstantynopol 
Szkody nie było. Kitkn obywaelł wiosiaich 
odnioało lekkie zranienia. 

e pvc YW 


Komunikat bolszewicki. 


Moskwa. B. kor. Front pólacony, Murmań. 
Nasze wojska, maszerujące naprzód wzdłuż 
rzeki Onega obsadziły wieś Kurgazowę. 

Front południowy: W kierunku Kamyszy- 
ma odpariiśmy atak nieprzyjaciela na wieś 
Orechowo. i 

Front wschodni: Czecho-Słowacy. W kie- 
runku Alabajewska starcia oddziałów wy- 
wiadowczych. Odcinek lini kolejowej, od- 
dalony od Alabajewska około 34 wiorsty 
został przez nas naprawiony, W kierunku 
Liswenska obsadziłiómy wieś Michlewo, Kru- 
toj, Log ł stacyę kolejową Kormowiszcze. 
Nieprzyjaciel cofa się w kierunku Kunisza. 
Z powodu uszkodzenia linii kolejowej opa- 
źnia sią pociąg. W kierunku Kazania—Ufim- 
ską oofnęliśny się wśród gwałlownej wałki 
aż do Genowskafa. Koło wsi Kirigiszonskaja 
walezy się. W obszarze koło Kazania toczą 
sla gwałtowne walki, jednak bez widoczne- 
go wyniku W kierunku Symbirsza rozwija 
sie atak mieprzyjacielski na Obolisza— 
Wołosnikowla—-Sofinowiki.  Rozwinelismy 
owałtowny ogień artylerzycki na Wiri i na 
linię kolejową między Wirt a Ochodnieja i 
posunęliśmy sią naprzód aż do stacyż kole- 
jowej Wiri Na reszcie frontu nie było zmia- 
My. * 


JAPOŃCZYCY JUŻ WALCZĄ. 
Loadyn. B. kor. Reuter. „Times“ dowia- | 


"duje się 16 b. m. z Władywostoku, że go | 
Większa cześć | cyzyż 


neral Otani przybył tam, 
wojsk japońskich odeszła na front. Artyłe 
ry ansielska wzięła już udział w bitwie, 
ANGLIA O LOS SWYCH OBYWATELI. 
Moskwa, B. kor. Pet. ag. Holenderski poseł 
w Petersburgu w imieniu Anglii zwrócił sią do 
Rosył z propozycyę, żaby rząd sowjetów wy- 
puścił na wolność łńternowanych 
angielskich, wtedy Anglia zobowiąże sią nle 
stosowaó reprezallów przeciw adnej rosyj- 
skiej klasie. ludności. Anglicy rapownisją w % 
lotnych broszurach, które rozrzucają, że- przy- 
byli walczyć tylko s Niemcanń Tymcansem 
sowietów otrzymuje od holenderskiego 
posła potwierdzenie, że Anglicy chwycił się 
różnych represaliów, przeciw, ludności rósyj- 
skiej. A z : 
WYMIANA JEŃCÓW POLITYCZNYCH, 
Moskwa, B. kur, „Ixwestja” podają treść te- 
legramu komisarza dla spraw zagranicznych do 
posła holenderskiego w Petersburgu. Powie- 
dziane tam jest, że sakładnikom koalloyi wy- 
konującym funkoye dyplomatyczne I konsular- 
ne, pozwolone będzie odjechać z Rosy pod 
warunkiem, że Litwonow it wszyscy obywatele 
rosyjscy © charakterze oficyalnym lub mający 
polecenia oficyalne, wrócą do Rosyś, wśród 
nioh agent w Chrystyanii, który w powrocie 
do Rosyi zostat w Murmaniu przez Anglików 


obywatela, bawiący w Rosyi jako jeńcy cywil- 


Po krótkotrwałej ofenzywie w Alkani, |" V&d Wypuszczeni na wolność. , 


przeprowadzomej przez Włochów, koalicya 
próbuje teraz zaszachować państwa central- 
ne mową ofonzywą w Palestynie. 
szozać trzeba, iż ofenzywa ta stoi w pewnym 
przyczynowym związku z przygotowaniami, 
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TAJNY UKŁAD. =. m 
Berlin. B. kor. „Locałanzeigar* dowiaduje 


Przypu | się z dobrze poinformowanego źródła not- 


tralnego, że między Stanami Zjednoczomemi 
a Anglią zawarty został tajny: układ, doty- 
czący wzajemnego stosunku obu państw po 


jakie Włochy czynią u siebie celem podję- zawarciu pokoju Jest to przymierza obron- 


cia w najbliższym czasie jakichs większych 
działań. Ponieważ obiegały pogłoski, że na 
front włoski mają przyjść posiłki bułgarsko- 
tureckie, stara się koalicya zabezpieczyć 
pod tym względem i pozostawić sobie wol- 
ną rękę do działań, zaprzątując te wojska 
na inrrym terenie, Możliwem jest, t obecnie 
iada dzień wybuchnie ma wszystkich from- 
tach od dawna zapowiadana powszechna 
ołenzywa koalieyi, 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Sofia. B. kor. Komunikat z dnia 19 b. m.: 
W łuku Cerny | na południe od Huma chwi- 
lami gwałtowniejszy ogień amyloryi nie- 
przyjacielskiej. Nasze baterye zapaliły strza- 


ne przeciw. japońskiej ekzpansyji we wscho- 


śmiej Azył ©, mai ma 
` Wystąpienie Jabot” 


Tokio. B. kor, „Havas“. Depesza nadeszła 
z opóźnieniem. Rząd japoński ogiaszą nastę- 
pujące oświadczenie: i 

W ostatnim czasie zwrócił rząd japoński 
uwagę na wzmożoną ozynność, rozwijaną 
przez-znajdujących się ma Syberyi uzbrojo- 
nych jeńców wojenny.c.h niemieckich 
i austro-węgierskich, a mianowicie wzdłuż 
granicy mandżurskiej. Ci jeńcy obieli istot- 
nie komendę nad wojskami sowietów i po- 
suwają sią ku granicy chińskiej, w klorun- 
ku miasta Nanczul. Bezpośrednie niebez- 
pieczeństwo skłoniło chińskich i japońskich 


leo sąsiedztwa między obu marodami, 


one, przyczem nieprzy jęciel poniósł wielkie tłami nieprzyjacielski skład amunieyi koło | mieszkańców tego miasta do ucieczki 
straty od naszego ognia. Miedzy Qise a Ai-|wsi Majadag. Na wschód od Wardaru do- | To położenie zawiera także bezpośrednie za- 
sno ponowna próba Francuzów przełamania |syć gwałtowna działalność ogniowa z jednej | grożenie dla obszaru chińskiego i jest przed- 
się, rozpoczęta O godzinie 7 TARO, zasilana lub drugiej śtromy z przerwami, na równi: | miotem nie mniejszego zainteresowania Ja- 
nastęnnie coraz to nąwcini siłami i tanka- nio przed naszemi pozycyami ua północ od | ponii, która przecież złączona jest z Chinami 
mi, załamała się do wiegzora w naszych sta. | jeziora. Tahino starcia patroli. węzłami ścisłej solidarności. Oba rządy by- 


== Mamy do sprzedania PIERWSZE GALICYJSRIE BLGRO NFORAACYJAE 


W Krakawie: Ohszerny budynek piętrowy z ogrodem na pryncypalnej ulicy za 400.000 

koren. Willę w Podgórzu za 110.0%) koron. Willę na Salwatorze za 250.000 koron. Pod 
Salwatorem domek z dużym ogrodetu za 118.109 koron. . 

W Galicyl : Bardzo korzystne kupne, bo przynoszące na czysto 40, stanowi dom murowany 

w Miliwse za 75.000 koron. Dem parterowy z ładnym ogrodem, z wszystkiemi nowoczesnemi 

udogodnieniami za 100.000 koron w Tarmewio. Mamy w Mekowie do sprzedania dom 3 ly' 

ir morgowym ogrodem za 102.000 koron. 
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"HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, uł. Smoleńsk 16. 
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ły skutkiem tego zdania, że za względu na | 
stan rzeczy należy porozumieć się co do 
wspólnego wyst.a.pieai.a, to też, | 
jako tymczasowa pilno zarządzenie postano- 
wiano, że część wojsk japońskich, stojąca 


i | obecnie w Mandzuryi południowej ma otrzy- 


mad niezwłocznie rozkaz poma8Z8Trowa- 
nia do Nanczułt Ten ruch wojska zo- 
stał podyktowany duchem zgodnego współ- 
działania między Japonią a Chinami wobeso 
grożącego niebezpieczeństwa. Rząd japoński 
przy tym ruchu wojsk uszanuja prawa 
zwierzenności chińskie i prawa ludności. O- 
ba rządy spofziewają się, że proponowane 
zarządronią przyczynią się do umoanienia 
stosunków: obustronnego zaufania i dobre- 


Misya ks. Radziwiłła. 


Wiedeń. (Telefonem). Ks. Radziwiłł za- 
młerza w powrocie do Warszawy w Krar 
kowie zetknąć się s politykami, a także 
odbyć konferencyę z jnymi osobi- 
stościami rsądu w.ęgiaerokiego: 
Nie jesi wobeo tego wykluczonem, iż Dr 
Weockerte przybędzie w piątek do 
Wiednia. Rokowania mają na ogół przebieg 
korzystny, als zarówao konferenoyo wie-. 
deńskie, jak i w gł. kwaterze muszą być o- 
znaczone jako narady o charaxterze Gzysto 
informacyjnym. Merytoryczne obrady na- 
stąpią dopiero w chwili, kiedy zetkną się 
bezpośrednio zę sobą przedstawiciele Āu- 
strył, Niemiec t Polacy. Że strony zazwyczaj 
dobrze posnformowanej zapewniają, że nio- 
obecność polskiego premiera Dra Steczkow- 
skiego, który na kuracyi bawi w. Krynicy 
nieco utrudnia rokowania. Dzienniki wie- 
deńskie podają dzisiaj Intormacyq „Frankf, 
Złg.*, pisane na podstawie wywiadu u Es. 
Radziwiłła. Dziennik ten twierdzi, że w spra- 
wie rozwiązania sprawy polskiej w ducha 
austro-połskim nieodzownem jast porosu- 
mienie się Wiednła z Berlinem. Dia tej 
formy rozwiązania usposobienie w Króle- 
stwie nolskiem jest bardzo korzystne, zwła- 
szcza, że w związku s$ tem stoi sprawa Qali- 
oyi I jej losów, Ks. Radztwił sprawę tę cab- 
kiem jasno przedstawił cos, Wilhel.- 
mowi. Zarazom nie uważa on jakoby kwe- 
atya wyboru króla była dzisiaj najważniej 
szą Izeczą. Są rzeczy nno o wiele akcje 
sze. O kweetyi grania I wojskowej mie po- 
wzięta w główucj kwaterze ż adnych de- 


, KS, RADZIWIŁŁ W WIEDNIU. 
Wiedeń. B. kon Polska agoncya prasowa 
donosi Dziś przed połudmiem odbyła się 
konferenwya ministra spraw zagranicznych 
hn Buriana z nzełem departamentu sta- 
nu rządu polskiego ks. J, Radziwiiłam. 
Tewała półtorej godziny. Następnie w hotelu 
Sachera odbyło się wydane przez hr. Bu- 
tiana śniadanie, w którem wzięli udzłał ks. 
Badziwił , NE Buran, ks. Stollberg, br. 
i hr. Morey, minister Geyer, ban 
Flotow, Dr Twardowski, Masirevich f hr. 
Walterskirohem Wieczorem hr, Przeżdziecki 
w hotelu Sachera dał obiad, na który za- 
proszono Bzerag polityków. polskich. We 
czwartek ks, Radiwil; į br. Stefan Prześń- 
dziecki będą -przyjęcł na posłuchaniu u mo- 
narchy. Ka. Radziwiłł z końcem tygodnia 


wyieżdłą s Wiednia, W podróży do War- 3 


szawiy zabaw kika dni w Krakowie, by 
zetkuąć się tam x politykami polskimi, , 
INFORMACYB WĘGIERSKIE „ 
Wiedeń, (Telefonem), Dziennfk budape 
szteński „Az Est“ donosi z Berlina, że spra- 
wa polska przedstawia stę jako dojrzała do 
rozwięzamia Twierdzi on nawet, i koroma- 
eya króle polskiego dbędze się już ws wize- 
śmia w Warszawie, Co do anyen spraw 
wschodnich podkreśla budapeszieński dzien- 
nik, że jest niezłomnym zamiarem Niemiec 
utrzymać dobre stommki z bołszowikami. 
Zaznacza wreszcie, j w Bernie bawią obe- 
cenie przedstawśiciere państw, bałtyckich, sby 
pertraktować o los tych państw. 


Narady w Berlinie» + 


Berlin. B. kor. Zastępca kanclerza = 
stwa dziś w ubocności sokretarzaąa stanu - 
tzego przyjął przywódców pariamenmtarnych 
na kilkugodzinnej k Omawiano 


ski 
pe: i rokowań 


a 44 zwołania parlamentu. Hintze 


wyjaśnienia o polityce zagranicznej 
i informował o naradach odbytych w głó- 
woe] kwaterze niemieckiej. © id 


Kiedy zbierze się Izba. 


Włedsń. (Telefonem). Przewodniczący Ko- 
misyvi finansowej Dr Loewenstein odjechał 
z powrotem dọ Marmarosz Sziget, Poczynił 
on wszelkie przygotowania do zwołania ko- 
misyi na 10 września. Jednak formalne zwo- 
łanie komisyi dotychczas nis nastąpiło. Ter- 
min rozpoczęcia obrad zawisł od przebie- 
gu rokowań premiera ze stronnictwami. U- 
chodzi za prawdopodobne, że wa wrześniu 
obradować będzie jedynie komisya finan- 
sowa, zaś plenum Izby zbierze się dopiero 
w październiku. 


W Królestwie Poiskiem: W Ziemi 
40 mórg lasu, 30 mórg 

2378 o 

W Zlomi Kisteckisj: 300 jd 
darczemi wraz z bogatym 


ki 


Mamy do sprzedania 


„Awa 24% A p: lapra; Raer aeh 
5 H HRY] Hiei Y Ut PD e 
J 
Murinerosz Sziget. B. xor. 20 b. m. på 


czteiodniowej prerie jozestlueiano uke 
świadzów  ięlawobla Fueka i poruczniią 
Maebriachla, poczom Trzasiuchiwany jake 
świadek nadporucznik rezerwy z puiku 
strzelców mr. 24 Dr Szymon Zarmowiiz, 04 
ficer żandarmeryi, zeznał, że w dniu 15 lu. 
tego wieczorca przez kapitana *"Baleano zo- 
stai pewołany do komendy grupy Kossakg 
i otmyniał roznaż, by: wraz z kapitanem Baw 
leano wyjechał do Łużan, aby dowiedzieć 
się co się dzieje z legionem polskim i co 
jest powodem przerwy telefonicznej. Pod: 
czas jazdy samochodem otoczony został 
przez legiomistów uzbrojonych najeżonymi 
bagnetami. Jadacych zmuszono rewolworaw 
mi do wydania broni, grożono łm zastrzełe: 
niem, Śwładek rozpoznaje wśród oskarżos 
nych chorążego Charczewskiego, jako tezo; 
który rozbroił jego i kapitana Baleano t 
powiedział im, że legioniści mają przekro- 
czyć gramicę, aby się połączyć z armią pol- 
ską, oświadczył im także, że uwięzieni nie 
potrzebują się niczego obawiać, gdyż na 
granicy będą wypuszczeni. Po zaprzysięże! 
nia tego świadka rozprawę Ąrzerwano do 
środy. 3 

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU} 
SKIEGO: Piotr Litarowicz ze Szczurowej; Ew 
geninszowie Janowscy z. Borysławia; Wandą 
Dybalsku s6 Swzemicszyc; Michał Bojcun z Nos 
wego Boza; Stanisław Ciechowski z Unieioe. 
waj Zygmunt Pomiankowski ze Lwowa; Karol 


NABESŁANE. 


JeminAryam panczycelstje żeńrzje 


z prawem publiczności 
im. Sebaldy Miienichowej 
w Krakowie, przy ulicy Karmelickiej 34 
przyjmuje wpisy na kurs L oraa do 


4 klasama kog popaitej mieia 2407 
począwszy od 29 sierpnia w godzina 
od 10—12 i od 8-5. sh 
Przy Zakładzie Internał dia seminerzystek. 


Kursa naukowo-wychowawcze 


dla dzieci od lat 4—9, i 
podług walnowszych wymagań psysko-padaę 
gogli I kyglcey (nauka w ogrodzie, indyę: 

widualizacya, sporty itp.) 
Antoniny Winierzowej 
rozpocznę się 15 września b.r. w pai 
przy ulicy Lubicz 2 
is je się od 7-go września mi 
pa eby cz zje 


Kursy prawnicze „LegeS” 


pod nowem kierownictwem 
zaóhęcona do dalszej pracy znakomitymi 
wprost wynikami pierwszego kursu, uzyska4 
nymi dzięki sumiennej pracy wszysukicją 
nauczyioi, podejmują ud 1 września b 8 
0, . 


przygotowanie do wszystkich ezzaminów 
1 rygorozów prawniczych. 

Dla P, T. wojskowych uriopowanych 030< 
bny oddział przygotowawczo-isformacyjny. 
Ponieważ nauka rozpocznie się bezwzględnie 
1 września b. r. upraszamy P. T. Słucha» 
ezów prawa, pragnących przygotowań sią 
do egzaminów jesiennych o jak najszyb- 
szo zgołszenia ustne lub pisemne. . 

PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. 


Adres: ROZP „LEGES“, ' 
Kraków, uł Kameli L. 46. (TIL piętra 
(1—12, 2—4). 2262 


Dr. Eruno Wojciechowski 
ha? — powróci 14 września. 2590 


ac 


<a 
r 


+ 
Natalla z Szomków Krawczyńska 
Żuni ssakreżarze skarbu, 

wszy lat 57, opatrzona św. Sakramen- 
mi, zasnęła w eż 16 sierpaia 1918 m 

_ w Zalesiu pod Łaścutem. 
Nabożeństwa żałobna odprawi!onem r0- 
stało w powiedziałek dnia 19 b. m. o gcas. 10 
rane w kościele parafialnym w Medynii Gło- 
gowstiej, poczem nastąpiła eksportacya zwłok 

na cmentarz miejscowy. 

Osebnych uanisńsaniąń mis rozsyła się. 


+ 


Ludwik Chmieiowski 

Sekretarz Dyr. Skarku, s 
przeżywszy lat 39, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sskramentami, 

zasnął w Panu 28 sierpnia 1918 r. 

Wyprowadzenie zwłok s kaplicy na cwen- 
tarza, na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we czwartek dn. 22 bm. o gotc. £ 
popołudniu, na który to smutny obrzęd 
siroskana Żona z dziećmi zaprasza Kre- 
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zinarłego, 
Znatomych i pobożną Fublicznęść, 


zzz i 


Łukaiskiej: 30 włók == 180 morgów, w tem 


łąk dwukośnych, 110 mórg ornego pola bez budynków, 
w cenie 1.000 rubli za morgę, - Pta 


w z dworkiem murowanem i budynkami gospo- 
pokłądami wapna i marmuru za 306.000 rubli. 


SPRZEDAJEMY TYLKO POLAKOM. Poszukujemy malstku ziemskiego w _zachodniał Galiczi z wkładem 500.000 E: 


Mia. 2. _ n 
© KET E Ld m laslalpie son ial , z : NA 
Konwikt 00. Pijarów |, dk wsyaniata z trovani 


w Krakowie parskia dywany | 
do sprzedania 2400 


w Hali licytacyjnej, uł. Bracka 6. 


2989 
przyjmuje uczniów od lat 6 do 14. 


Wpisy dla uczęszczających do szkół 

rządowych trwać będą od 23—28 

6ierpnia; dla kształcących się zaś 
w internacie do 6 września. 


a 8 
Seminaryum Św. Rodziny 
$ prawem publiczności, w Krakowie, u'ica Pędzichów 
L 13, przyjmuje wpisy na kurs I, I, na dwuletni kurs 
przygotowawczy (preparrnda w zakresie H. I III. kl. 
wydziałowej) I de internatu w dniach 2 I 8 września 
cd godziny 10—12 i od 3—b. 1824 


Reuka zaczyna się 5-go września. 


Wpisy na kursa: 2226 


roczny, dwuiotni I wieczorny 
przyjmuje Kierownik —- uL Jabłoaowskich 20, L p. 
na lewo, w zeuzinach od 6—7i/ wieczorem. 


Kilka wagonów oryginalnych 
szwedzkich 1 


ZAPAŁEK 
5 RP” % 
Za wagon K 120.990 — przez akredy- 
tywę lub za nadesłaniem pieniędzy. — 
Wywóz towaru jest dozwolony. Wagon 
posiada 120 pak, a każda paka 5.000 pu-- 
dełek zapatek. 2263. 


w JAR Praga W. Vratislavcva 5/29. 
s z! 


meea AM nm A NAJ 


Bia odbudowy pasiek i zakładania nowych 


dostarcza 


AULI SŁOWIAŃSKICH 


© g.adkićm, uszczelnionem dnie i spadzi- 
stym daszku, po cehach bardzo umiarko- 
wanych 2177 


> 


j Swedzenisg, 
| liszaie, świerzb 


| usuwa najprędzej Dra Fiesęh'a oryginalna pra- 
waie zastrzeżora „Skaborormewa maść, 
A Nio brudzi, zupełule bozwonna. Słęlk prubny 
jj K3—, duży słoik K6—, porcya familijna k 13 -~ 


Baczneżść na markę „Skasaferm 8171 


J Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw* B 
A dostawcy; Krsków: apteka „pod Białym Orter“, k 

Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- B 
łem Wilkulma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśi: Ø 
e. k. apteka ebwodowa M. Schwarza; Jaisaław: 
apteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa Rohma; E 
Tarnów: apteka obwedewa |. Misiełewskiego; | 
Breksbycz: noteka „pod Opatrzaeścią* G. F. T9- 


łe 
f w nl sprzedaży wysyłać pod adresem: 
biaszka; Kełamyje: aptaka wodewa Dra Stefaua G 
| Stlezia; Nowy $;tz: apteka Marcina Qorzeckiepo; 


JANE Lwów, Lota 4, | | ECCE EEEE 


KONKURS | 
źalem obsadzenia kilkunastu posad inspektorów | 
ziemniaków przeważnie w Galicyi wschodniej. 


O posadę tą ubiegać się mogą mężczyźni w pełni sił, posiadający wy- 
Kształcenie ogólne i praktyczne wiadomości rolnicze. 

Zgłoszenia pisemne adstruowane przedstawieniem biegu życia, dotych- 
«czasowego zajęcia tudzież dakumentami eo do służby wojskowej wnieść 
mależy z odpisami świadectw do e. k. Namiestnictwa — krajowego Urzędu 
gospodarczego we Lwowie, plac Smolki 5, o ile zaś petent kompetuje 
© posadę wakującą w danem Starostwie, do tego Starostwa do dnia 30-go 
Sierpnia 1918 r. E 

Do posady inspektora ziemniaków przywiązana jest płaca miesięczna 
550 koron, zwrot kosztów podróży i dyety w razie wyjazdów komisyjnych 
według wymiaru przepisanego dla urzędników IX. klasy rangi. j 

Dalsze warunki zawarte będą w umowie służbowej. 

Objęcie posady nasłapić musi bezzwłocznie po nominacyi. 


- 
1 


"zienna Centrala Kandlowa 
©dizia rolniczy w Krakowie, Sławkewska 1. 


£'Ł] tv. wszelkie Rewa I używane ; 

g urządzenia 

maszynowe 

cta} pojedynsza meszyny do obróbki 

kłowe metalu i t. p.; lokomobile, 

kotły parowe, maszyny, motory, trans- 
misye i t. p. 


wraz z szczegółowym opisem, warun- 


ię 


AE 


Lwów, dnia 7-go sierpnia 1918 r. 
L e. k. Namiestnietwa — krajowego Urzędu gospotarczego. 


„oCcjazciy peciągów z Krakowa. 


Gatunek 
pociaga 


Gatunęk 
pociągu 


(M Czas 
fodjauók 


Numer 
pociągu 


Kierunek Śro Kierunek 


Numer 
pociągu 


| do Zakopanego 
I do Nowego Sącza 


de Wiednia 
-e a | 


mięszany do Wieliczki 
do Razszewai 


m | | ma] EE | z a | m | m 


do Lwrewa 


————— | P>)>„|—---->P/_ tw TL | LN | — LL | 1 
m m——IF) 


7 | pospieszay | do Lwowa 


|. 7 | do Wiednia 
mięszany do Brzecławia 


do Oświęciniia przes 
Skawiae 


8 | pospieszny | de Lwowa osobowy 


m | ae |>| ————— mne W | A | mm | NN 


m TT? a | an m | 0a PP | | „a 


i do Nowego Sącza RJ 
do Kocinyrzowa 


nn wa UJ 


do Tsrnowa 
i do Wieliczki 


da Lwawa 


do Wiednia 
do Lwowa 


RNA mm mz "z i 4 


do Zakopanege 
l do Nowcge Sącza 
dò Wiednia 


za Lwowa 


z Rzeszowa 
| z Zakeranego - 
{ z Nowcyo Sącza 
1 Bogumwina =- $ 
3 Wieliczki 


osobowy z Wiednia 
s Wiednia 
ze Lwowa 


A ME A A. <A | R RE » 


6212 z Kacmyrzowa 


42 3 


No3PIsSZNy | 167 | mięszany 


_za Lwowa 


z Tarnowa z Wiednia 


| i z Wieliczki 
z Zakopanego R" T 
| iz EA Sacza 852 | 6386 z Kocmyrzowa 


z Wiednia 
i | ze Lwowa 
1 Wiednia 
z Wiednia 


| z Terugwa 


ze Lwowa 
8 | pospieszny | ze Lwowa 


1058 | 21-| esobowy 


z Zakopanego 


i z Nowego Sącza 
| * | ylko dla osób woskowych. 4 Wiednia 


Podkreślenie minut eznacza czas aocay od godziny 40 po południu do godziny 559 przed południem” 


5 ZAJ rospieszny 


4 


„GŁO98 NAROFYUŁ s Gaia 22 Sierpnia 1918 roku. 
zG6Ł08 NARODY s Gaw 22 Sierpnia 1918 roku. 


Kursa maturyczne | _ - 


Nr. 185 


na— 


poki "M 460 K mzgredy |  Wodiamał "| Tiea aS 
Skiep wynajme [Ko canam 18 wole | aa E., | a 
i mieszkanie beg mebli z $ nego arae seczęik ro- 


Z piwnicą, składem — może być puxoju i kucuni. Komfort ligatorstwa i ogrednietwa, | na niCRERNAE Garza 


z mieszkaniem. s nic A RA Mieszkania poszukuje zajęcia od 1-go pa pe prowianty 
Adróa: A! łębkowski, ulica, Chądłasfe L 28,7 | a r a Mrześlła w Królestwie | przyj niieintUkenina 
: A. Kię i Aka SE $ 2344 śniu, październiku, listopa- lub w Galicyi, chiatnie zgo- | urządnicza rodzina. 


dzis lub grudniu. Zgłosze” 
r ; amp wana | nia na piśmie pod „Pewny 
Zupełnie bezpłatnie lokator“ do Ajencyi 'Hop= 


przeprowadzimy sprzedaż casa i Salomonowej Kras 


ków, Szczepańska 9. 2274 
"tym P.T. Właścielelom domów w Krakowie, 


którzy się zgłoszą do nas w przeciągu mie- Obie NOMOWE 


4 2 3 dań K 360, ni. Gełębia 
siąca sierpnia 1918 roku. 2228 | L 16, I. piętro. W abona- 


dziłzy się: też do sklepu. 
Zgłoszenia pod „kKróle- 
wiak“ do Admtlnistracyi 
„Głosu Narodu*. 2589 


Apteka w Krzeszowicach 


poszukuje 


magistra (y) 


Zgłoszenia do Adm. 
pod „Opieka“. 2403 


Larząd Szkoły Rezineje 
czteroklazowej w Niwćć, 
powłat Dąbrowa Górnicza 
w Polsce, poszukuje kie 
rownika. Kandyd ici ze- 
chcą złożyć swe oferty pod 


le. +. 2346 ~na 4 do 6 tygodniowe za- Sza: 
Pierwsze Ballcyjskie Biuro Informacyjne | ORE stępstwo. — Przy zgło- owcze DAJE 
RIERONIM WEISS i $p. Nauczyciel szeniu proszę o podanie | browa w Polsce. 2492 
u wieloletnią rutymą i jak, |. warunków 401] 
Kraków, ul. Smoleńsk 16. zajeblubniejszemi Swiade- 3 Üsaba inteligeaisz, 
ctwami, obejmie obowi re 5 AR 
zek z Fakri P. ORGANISTA lat 32, znająca się na 


s cgzaminem szkoły tar- 
.nowsklej, gra bieglo z nut, 
głos przyjemny, Żonaty, 
wolny od wojska, przyjmie 


Poslada też konwersacyg 


Matura i egzaminy uzupełniające dla 
aspiirantów nac.k.jednor ochotników! 


kuchai, gospadar-. 
stwie itd., poszukuje 


niemiecką A Zgło- 
i miejsca na plebanii. 


szenia BĘ „A. S. do 
„Głosu 


f e Adm. Nar." 2353 posadę natychmiast. Zgło- | Szczepaniakowa — Za- 

Dokładne i pewne przygotowanie pod kie- | ——. ala JAD orgia sta | kopane - Krupówki, willa 
; A . parafialny w Mystkowia p. „Polka*, 2355 
runkiem prot. gimn. do matury, egzaminów Pra ktyka nt CieniawaadGrybów. 2393 > 


uzupełniających (Erginzungspłifung) oraz 
egzaminów wstępnych w zakresie szkół śre- 
dnich — z uwzględnieniem szkół handl, 
w Królestwie Polskiem. 
Każdy z nczniów (uczenic) otrzyma bezpła- 
tnie kompletny materyał do pomocy wformie 
podręczników oraz specyalnych skryptów. 
Wojskowych uriopowanych przygotowuje 
się w obrębie urlopu. Honoraryum umiar- 
kowane — również w ratach. 

Informacyo I zgłoszenia między godz. 2—4 po pełudniu 

pod adresem: 2866 


„egzamina azageiaiaigce | mataryczne” Kraków, Karmelicka 46. 


PAPĘ DACHOWĄ 


w partyach wagonowych 


zamiejscawy potrze 
bny do handlu A. 
Krzyżański i J. Ko- 

Wł, 


PANIENKĘ ed 12-18 lat, | Fortepiany, 
Jasa (dawniej 
Bochnak) Kraków, 


ze sfer chywatelskich, | En aT 
eikai szkół W | „Pianii cad 
Fisharmonie 


Krakowie, przyjmie na mie- 

szkanie Intefigentna rodzi- i 5 

na. Opieka staranna. Forte- | Serzcdač, zamiana, wyna< 
jem. Mumie taxże instru- 

menty używacza. — Skiad 


pian na miejscu. Zgłoszenia 
fertepi:aów Małony Smo- 


od „Dr. A. H.* do biura 
larsziej, Wolska 7. 2164 


ul. Szpitałna 26. 2366 


wynajmę 
suche, widne. Adres 
ulica Chocimska 26 
(Nowa Wieś) — A. 
Kłębkowski. 


Bolnik 


kawaler, z akademickiem 
wykształceniem i praktyką 


opcasa i Salomonowej, 
ul. Szczepańską 9. -2394 


Osaha mieia, Zdrowa, 


uczciwa, umiejąca szyć, 
chętna de każdej pracy, 
znajdzie umieszczenie na 
wsi zaraz. Adres A. Ko- 
czamowicz Gdów. 2395 


= NN 


MIGA (Óil 


chora kobieta 


pozbawiona wszulkich 
środków do tycia, uprasza 
e łaskawe wsparelę. Dztki 
przyjmuje Ada -acya 
„Giosu Marodu* dis j. H. 


Staruszka 


2855 


| 
Starsza 


= 


również BA Pine ~ | córka uiiesra wej nci 
oleje maszynowe, cylindrowe, transml- | mocnika gosp. Łaskawe | poszukuje zarez Porody. | skich z roku I@1, me- 


utynowąny, lat 50, z dłtt= 
goletniem doświadczemiem 
i wyższem wykształceniem. 


zdolna do przzy z powedu 
starości I zws:mde ręki, 
uprasza 6 łaskawa wsonr- 


syjne, smary Tovcta'a, smary do wozów, 
smołę, kłebamasse 


zgłoszenia pod „S$. Z. 26" 


do Adm. „Qł. Nar.“ 2364 


: R EWEJ Adres Liebwadczyk poczta | cie, Dali przyjnawie Admi- 
dostarczają 1000 koron Nadyby-Wojutycze. 2398 | nistrącya „Głesu Warodu*; 


"5 K. Ziemba i Ska 


dom handlowy w Miechowie (ziemia Kielecka) 
(filla w Dąhrowia Górniczej). 2370 
Adres telegraficzny: Ziemba — Miechów. 


SZCZAWNICA. 


i mieszkanie z dwóch pu- 
koi z komfortem dam zit 
odstąpienie ml mieszkania 
z 4—6 petoi z komiortem 
blizko Śródmieścia. Zgło- 
ezenia listowne do Admi- 
nistracyi „Głesu Narodu“ 


Biedna wdowa 


z 4-glem dzieci (naimiod- 
sze parOmiesięczne) prosi 
litościwe serca o vspar- 
cie. Łaskawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. Narodu" 


oz O aū 
e a 

Siłę biurową 
wyszkoloną ze znajomością 
języka niemieckiego, pi- 
‘mem maszynowem: możli- 
wie stanografią, przyjmio 
instytucya autonomiczna 


dla Dra K. L. 2360 i taa dla Maryf K. 
AWNE pana Ep) cp SL 
Począwszy od dnia 18 sierpnia kuisować | Posady na wyjazd szkauie zopałem i światłem 
będzie automobil omnibusowy do stacyi | do towarzystwa, do za- Kuchnia w miejscu.Zgłosze- Emeryt 
kolejowych: 2384 | rzadu domem, zajęcia się nia z odpisem świadectw 5 


pod „Instytucya* do bitra 
ogłoszeń Feliksa Statiera 
Kraków, Grodzka 13. 2396 


dziećmi, poszukuje esoba 

inteligentna, umiejąca szyć 

f znająca język niemiecki. 

Zgłoszenia pod Z. Z. przyj» 

muje Adm. „Głosu INar:* 
2333 


weteran z r.1863, kale- 
ka, na pół miewido- 
my, bez środków do 
życia, uprasza o po- 
moc. Daikiprzyjm zje 

Adm. „Głosu Nav. 


w Newym Targu: w poniedziełki | czwartki I wy- 
chodził będzie e godz. 4:30 po południu. 


Stary Sącz: wtorek, środa, piątcx I sebota I wy- 
chodzk Będzie o godz. 10 rano. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Składnicy Kółek rolniczych w Wadowicach 
odbędzie się w piątek unia 30 siorpnia o godz. 5 pa poj adalu 
w sall Kady powiatowej. 

W razie braku kompielu odbędzie się następne Wulue Zgroma- 


dzenie o godzinią 5'/; po południu tego samego dnia bez względu 
ua komplet. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego ŻW omadgenia. 
2) Sprawozdenie Dyrekcyi, 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

4) Wnioski Rady nedzorczej co do rozdziału czy lys g 
5) Wybór dziewięciu członków Rady nadzorczej. 
6) Wybór pięciu członków Kómisyi rewizyjnej. 
7) Wnioski i iuterpelacye członków. 


Potrzebny zaraz na wieś 
instruktor, 
któryby przerobił 6. klase 
gimnszyainą a ciłopcem; 


całe utrzymanie, pokój — SAIMI 
4 ia z wody minerai ©] 


osobne wynagrodzenie za 
zdanie egzaminu. Proszę | kupuje każdą ilość i pia:i 
odać warunki. Floryan | mzajwytsza ceny fab:vka 


„ISKRA! Kraków, {viici 


ozłowski Lipa w Galicyi, 
Łobzowska ł 8. 2173 


st. kolei Przemyśl. 2397 


a LI LJ 
Człowiek w starszym wieki, 
były jeniec cywilny, Krakowianin, powró- 
ciwszy do kraju, prosi © 51 ucą Jako rach rz, 
pisarz, Korespend>nt lub magazynier, w mają u 
ziemskim, zakładzie przemysłowo-haauic= 
wym albo w fabryce. Ożerty proszę: Brzoz':o- 
wce p. loco via Lwów, post.-rest. „Prus“. +548 


Dostawca sapitali krajowych powasząchnych 


STANISŁAW BARAN 


Mogazyn |csteamauish Loaoriżn-"zokawyćć 
Kraków, Rynek główny 7. (w pedwerct) 
poleca: 

Wielki wybór z prawdadwej sumy fraseuskiej i resyjs"iej 
smnoczni diz dzieci. 
Termometry Yorqezkowe, urzędewaie sprawdzane, 
Tablica snatomlezne fia szkół, — Paski rupiurow: — Fe- 


sarya — Opaszi mie — Suspomsorya — Wet z;knwk , 
4 do per a niom n kosturencyfne. i 2151. 


W FALISZÓWCE pow. Krosno 17 klm. od 
stacyi kolejowej na przestrzeni 105 mergów 
mam na sprzedaż 


KAMIENIOŁOMY. 


Zgłoszenia przyfmuje: TADEUSZ BUKOJEMSK: 
Kołomyja, willa „Boraj“. 2299 


„KOBIETA POLSKA“ 


Organ „Związku kat. Stow. kebiot-i dziowesąt pracujeeyci“ 
Wychodzi raz aa micsiąc. 


Prenumerata roczna wynesi 3 Kor. 


Kto chce poinformować się O ruchu i praey w sto- 
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zazrenuae=: 
rowæ te gazetę 


Adras redakeyl: Kraków, plac Maryachi L. 2 


| Na żądanie wysyła siç numera okazowe. 


| „ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświęcone SPraAwWom carte- 
ścijańskiego ludu pracująccze. 


Wychadzi na każdą niedzielą. Powinno aie zr: leżć w ręku Wri’ 
go rebotmika, zajęlego w przemyśle, handln, czy na rot. 


Prenumerata rocznie 19 K.,póiroczzie8 K. kwartalnie 3K. 


2380 
Rzea nadzorcza. 


KONKURS 


na dwanaście bezpłatnych miejsc w inieruacie Szkoły 
„Czerwonego Krzyża* 


dla epiezunsk zawodowych (pielęgniarek) we Lwowie. 


Krajowe Stowarzyszenie „Czerwonego Krzyża* podaje do 
wiadomości, że w nowo utworzonym internacie Szkoły dla opies 
kunek zawodowych (pielęgniarek) jest do obsadzenia dwanaście 
miejsc dla panien lub bezdzielnych wdów, chlgących się poświęcić |/ 
zawodowo służbie w zakresie onieki społecznej (pie!zytitowanie 
chorych, zwalczanie gruźlicy, chorób płetowych, pijaństwa, ochrona 
dziecka, matki i t. p.). 

Podania o przyjęcie do interuatu mają być wniesione- naf 
później do dnla 25-go sierpniz 1918 na ręce Zarządu Sanatoryum 
„Czerwonego Krzyża“ we kŁwewie, ulica Łyczakowska I. 107 
i zaopatrzone w następujące dokumenta: 

1) certyfikat, względnie inny dowód przynałeżności i pod- 
daństwa austryackiego, , 

2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyła 
20 lat, a nie przekroczyła 40 lat życia, 

3) świadectwo z ukończonej z dobrym skutkiem szkoły wy- 
działowej lub dowód że kandydatka posiada ogólne wykształcenie 
odpowiadające poziomowi nauki szkoły wydziałowej, 

4) wydane przez władzę świadectwo moralności, 

5) świadectwo odbytego w ostatnich trzech latach szczepie- 
nia ospy. i 

Kurs dla opiekunek zawodowych będzie trwał dziesięć mié% 
sięcy, z których pięć miesięcy jest przeznaczonych na naukę 
„teoretyczną, pięć zaś na-naukę praktyczną w rozmaitych Za- 3 
kładach. Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 

Podczas całego czasu nauki otrzymają przyjęte przez Komifet Na żądanie wysyła się numery okazowe, 
kandydatki bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie w internacie á 
„Częrwonego Krzyża“. i 2886 


— 


-~ 


